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Wielki sukces produkcyjny 
osiągnęła załoga Zakładów 
Barwników „Boruta" w Zgie­
rzu, · która wczoraj zameldo­
wała o przedterminowym wy-

~~:~~~:~;~:•~ i:I:~~~~::.~:::~: llarody nakazały nam 

4.830 spółdzielni 
produkcyjnych 

istnieje w ·Polsce 
WARSZAWA 16. 12 !i=========::; 

Ruch spółdzielczości 

konała załoga ZPP IM. LE- 1953 k b ó d k j 

~~~~łifi;::fill :pr:;cu,;~j~c~e~g:o.~~~t~;~:1bronić poko1·u aż do zwyci0 stwa 
rzy realizują jut przypadają-' 0 „ '! 

W tygodn.iu 

postępowej 

kultury NRD 

ee Im zadanls piątego roku l~--------------------------------------------,.----------------------------:-----~ł Planu 6-letniego. 
Na 16 dni przed terminem 

roczny plan produkcyjny wy­
konała załoga t.óDZK ICH 
ZAKt.ADóW OBUWIA GU­
MOWEGO. 

Wybory 

Jednomyślne postulaty 
rzeczniliów ludzkości 

na Kongres-ie w Wiedniu 

produkcyjnej czyni n ie­
ustanne postępy. Jak 
wykazują przygotowane 
obecnie bllanse i pro­
jekty podziału dochodu 
oraz przeprowadzone 
już w niektórych spf>l­
dzielniach walne zebr11-
nla sprawozdawcze, o!-1 
brzymia większość na­
szych spółdzielni poważ­
nie się w tym roku u­
mocniła organizacyjnie I 
gospodarczo, osiągnęła 
wysokie dochody, co za­
pewnia spółdzielcom 
dalsze podniesienie len 
zamożności. 

Obecnie w całym kra­
ju Istnieje 4.630 spi>ł· 
dzielni produkcyjnych, z 
których 1.600 powstało w 
roku bież. Spółdzieln:~ 
zrzeszają ponad 100 ty ~ . 
rodzin chłopskich , któ-e 
ogółem gospodarują na 
ok. 1 milionie ha ziem!. 

W ramach trwajq­
cego tygodnia sze­
rzenia postępowej · 
kultury NRD pr211• 
byla w dniu ' 15. 
XII . br. do Warsza­
wv delegacja spo• 
łeczno - po!itvcznci 
Niemieckiej Repu­
bliki Demokrat11c2: 
nej. Na czele de!e· 
' '1C11 stoi przewod· 
niczący Akademii 
Nauk Rolnych prof. 

w Bułgarii 
świętem 

całego narodu 
SOFIA 16. 12. 

W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH I WIECZORNYCH 15 BM. Piachu. 
KONGRES NARODÓW W OBRONIE POKOJU OBRADOWAŁ. POD 
PRZEWODNICTWEM DELEGATA ZSRR, A. KORNIEJCZUKA. NA ZDJĘCW: po­

witanie delegacji. 
Wybory do terenowych or­

ganów władzy państwowej, 

które odbyty się -w BułgarU 
14 bm., byty potężną manife­
stacją jedności moralno-poli­
tycznej narodu. Już przed 
godziną 7 rano, tj. przed roz­
poczęciem głosowania, przed 
obwodami wyborczymi zbie­
rali się wyborcy. 

W wielu obwodach do go­
dziny 11 głosowało 95 proc. 
wyborców. W całym kraju 
większość wyborców oddala 
swe głosy do godziny 12. 

Leningradzkte Zaklady Maszyn im. Swłerdlowa produkują uniwersalne wytaczarki 
precyzyjne. 

NA ZDJĘCIU; montaż uniwersalnych wytaczarek. 
Fot. - CAJ 

Przyznanie nagród 

Głos zabrał delegat Brazy- bronny lud zmaga się z reżl-r 
lli, gen. Edgard Buxbaum, mem terroru, ustanowionym 
przewodniczący krajowego przez rząd wb rew obietnicom 
komitetu walki z ukł a d em obdarzenia Tunisu cywiliza­
wojskowym między Brazylią cją. Ale naród Tunisu nie da 
a Stanami Zjednoczonymi się złamać. jest on przekona­
Mówca stwierdza, że II)iłUJą- ny, że jego walka o wolność 
cy pokóJ naród brazylijski jest słuszną walką . Naród Tu­
odczuwa coraz dotkliw iej nisu - oświadczył mówca. 
wpływ wzmożonych przygoto- zwracając się do delegatów-
wań do nowej wojny świata- wie, że może liczvć na Was. 
wej. że razem z nim zażądacie od 

Kończąc, mówca zapewnił rządu francuskiego zaprzesta­
uczestników Kongresu, że na- nia barba rzyńskiej polityki u­
ród brazylijski będzie walczył clsku. Końcowe słowa przed­
wytrwale przeciwko podejmo- stawiciela Tunisu: „Niech ży­
wanym przez USA próbom je niezaw isłość narodowa lu­
zdławienia niezawisłości jego dówl'', „Niech żyje pokój!" 
ojczyzny. Przyjęto hucznymi oklaskami 

Następnie pl"Zemawlał dele- Przewodniczący delegacji 

Cały Vielnam 
terenem zwycięskich walk 
oddziałów armii ludowej . 

na II Międzynarodowym 
Ę..onkursie Skrzypcowym 

gat Tunisu Otman Ben Kuby . Juan Marlnello stwier­
Aleya. Opowiada on o okrut- dzil m. in„ że Imperialiści a­
nych represjach • kolon izato- merykańscy wciągają nieu-
rów francuskich wobec ruchu stannie Kubę do swych agre- ------------------------------------„ 
obrońców pokoju w Tunisie. sywnych planów wojennych. 

PEKIN " 16. 12. 
Jak donos! Vietnamska A­

gencja Informacyjna , w Vtet­
namie północno - zachodnim 
nad rzeką Czarną uddzi"lły 
viet.namsl<.1ej armil \udowP.j 
rozwijały ofensywę, ataku­
J11c n Jeprzy}aciela pod Na-Sa­
mem. 011tatnlą uforty!ikowan11 
placówkę ko\untzatorów tra.n­
cusklch w prow\nc\I Son-La. 
W walkach tych zginęło ok~o 
5.000 żołnierzy nieprzyjaciel­
skich. 

Jeden z oddziałów vfetnam. 
zlriej armil ludowej wyzwoJ:/ 

miasto Dżen-Bien-Fu, oddalo­
ne o 150 km na południowy 
zachód od Lal-Czau. 

W pierwszych dniach grud­
nia oddi.iaty armii ludow<?l 
działające w okolicy przełę­
cz;y Pod-Sam-Kap rozgrom lly 
znajd ujące się tam siły nle­
przyjaciel sk::le. 
Według prowizorycznych da­

nych. od 25 patdziernika do 
kcńca \istopada oddziały ludr>­
we, działające na równinach 
północnego Vietnamu, zlikwi­
dowały 5 tysięcy żołnierzy I 
oficerów nieprzyjacielskich. 

• H. Wieniawskiego Ostatnie wydarzenia w Tu-

l 1s· ś · d ó Delegacja Kuby - powle­
n ie - 0 wia cza m wca - dział Marinello donosi 

W dniu 16 bm. ogłoszony 20- czyi równlcl delegatd msin16tra i d?wodzą, że Tun~s 1es~ obec- Kongresowi Narodów, że w 
stał wynik Międzynarodowe- Kultury i Sztuki o praw I me ogromnym w1ęz1en1 , w k b 

K k Sk Konkursu - Jerzy JasieńskL którym zjednQCzony, ale bez- raju ze rano milion podp1-

11m. 

go on ursu rzypcowego sów pod Apelem o zawarcie 
im H. Wieniawskiego. Pierw-:---------------------------------------------~ Paktu Pokoju. Na wiecach 
3zą nagrodę w wysokości 25 
tys. złotych otrzyma! Igor Oj- N • h • ' ludowych wybrano 43 delega-
strach (Związek Radziecki), 1e e eemy WOJeft. tów na Kongres Narodów w 
dwie II nagrody po 20 tysięcy Obronie Pokoju. 

złotych przyznano: Julianowi z h I' ł 1 d d Z kolei wygłosił przemó-
Si tkowieckiemu (ZSRR) i epc nę I czo RI o wo y Wienie przewodniczący Mię-
Wandz.ie Wiłkomirskiej (Pol- dzynarodowej Federacji b. U-
ska), trzy III nagrody p0 l5 czestników Ri.tchu Oporu, O· 

tysięcy i.I z.dobyli - Blan<:he --------------------·- fiar l Więźniów Faszyunu -
Tarju.s (Francja), Marine Ż płk Manhes. - Pragnę dorzu. 
Jaszwili (ZSRR) i Olga Par- ołnierze angielscy w strefie Kanału Sueskiego clć głos patriotów, którzy wal-
chomienko (ZSRR). Cztery IV czyli z faszyzmem, głos ofiar 
nagrody po 10 tys. zł każda • d • t d • barbarzyństwa faszystowskie-
- Emil Kamilarow (Bułgaria), Zq aJq pOWrO U O Ojczyzny go: wdów i sierot po ludziach, 
Edward Statkiewicz (Polska), Prasa donosi z Kairu, że jak prowadzlla aresztowania wśród zadręczonych w katowniach fa-
lgor Iwanow (Polska) I Hen- · l I R · łn' szystowskich do głosu uczest-

~--=:='-"'w"'JUJRZEJSZYM„„MU.MERZE"""""'""'""""'"""" 7r~d:~u~s~~~~~ai:5oOV i.I 0~ ~f l:~~~~~:~;a ::~!it~fiu~ ::!r~~~e~~~c~:~:.dczie11 d:: ~~:a !0~~~!!~1e:i~~~:k~~ 
Csaba Bokay \Węgry). Dwa strefie Kanału Sueskiego żoł- magają się powrotu do oj- zapewnienia pokoju - powle-

GŁO su ROBOTNICZEGO" wyróżnienia po 2..000 zł o- k .1• d k czyzny, gdzie chcą żyć w spo- dział mówca. 

.

-=,_a " trzymali Marta Hidy (Węgry) nierze sz occy zrzuci 1 o a-
b nału 16 czołgów. Polkja prze- koju. Manhes przypomniał o po-

ZAMIE~CIMY ROZWIĄZANIE ~~cj~j~law Jasek (Czec osło-1--------------------- twornych cierpieniach, Jakie 
i pociąga za sobą wojna. Któż 

i=,,_ ZADAN KONKURSOWYCH \\m~on~~to,;~~kjrz;~~i~~p;:; w 1tmOSf8fZ8 SPFZ8CZ00ŚCi ~~~~o~~pi~k0Yu°z~mi~w1~~: 
n .t. H(O WIESZ O KRAJU RADJ" ~ -:,is~~=r;)~OO zł Banayako- (Dalszy cląg na str. 2) 

• ... """"""'"""'""""""""'"""''"~„„„„ ... „„„„„ •• „ ... „ ... „„„„ ... „„ ... „ ...... „„„„„„i w obradach jury uczestni- debatuje sesja rady 
• • wzmozone1 ·Naprzód do 

walki o plan 
L lC'&ba pn:edslęblontw, które wykona-

ły Dl&n roczny, rośnie Już nie z dola 
na dzień, a\e i. godziny na godalnę. Nie ma 
dziedziny pnemysłu, nie reprezentowanej 
11a Uście fabq~ k~óre przed terminem 
spełniły swój plenvszy l zasadniczy obo­
wiązek wobec ludowego państwa - wyko­
nały plan. 

O wykonaniu planu meldują zakłady pro­
dukeyjne 11 całego kraja, tak Polska długa 
I szeroka. ae Szczecina, Wroeławia, Warsza­
wy, ŁodU. Białegostoku, 8.zes'll!wa, Kato­
wie I Gdaflna. 

- Materla\1 włókiennicze. które pań­
stwo zleciła nam wyprodukowac'i w tym ro• 
ku, leżą Już ·w macazynie - zameldowały 
załogi ZPW im. Shuca. ZPB im. Dzierżyń­
skiego, ZPB Im. Nltd~elsklego, ZPB Im. 
Liebknechta I wielu. w\eiu Innych. Wśród 
:r.wych:sklcb komunlkatOw ale brak praco­
wników z żadnego przemnlu - są praco­
wnicy budowlani, metalową, spółdzlelcy, 
pr&cownlcy transportu I band\Q, 

Te zwycięstwa w walce z czuem I trud­
nościami, zwycięstwa, uzyskane • trzecim, 
przełomowym roku Planu ll-łetoiego, 
świadczą najlepiej o nowym, dalszym wzro­
ście potencjału gospod&rczego I obronnego 
naszego kra.jo. Fakty przedterminowego 
wykonywania pia.new lepie.i olż Jakiekol­
wiek wyliczenia mówią o ich realności. o 
tym, te choć były trudne I wymagały zna­
cznego wkładu pracy, ło lednak są w 
peloł wykonalne, w każdej fabryce, w każ· 
dym przedsiębiorstwie.· 

Prawda ta - nie nowa ZTesztą. całą silą 
awraca się przeciwko fabrykom - dlużni ­
kom państwa. W jej świetle bledną wszel­
kie próby, czynione przez niektórych dzia­
łaczy gospodarczych. pułltycznych I :r.wiąz­

kowych, a dotyczące .wytłumaczenia" sla.­
bych wyników produkcyjnych, uzyskanych 
w powierzonych im zakładach. Fakt pozo­
staje faktem: mogły sobie przed&ermJuowo 
poradzić z planem jedne przedsiębiorstwa, 
\o takle same możliwości mają również 
I Inne. t dlatego dzlslaJ, nie ugl4daJąc się 
na nic„ winny wzmożonym wysilkiem od­
robir powstałe braki. 

Osiągnięcie teco celu zalełne Jest niekie­
dy od likwldacjj łalwych do usunięcia :ta· 
niedbań, a przede wszystkim .od najpełniej· 
szego wykorzystania ostatnich kilkunastu 

dni bieżącego roku, każdej godziny I każdej 
dosłownie minuty, 

A więsi podstawowe ,udanie, to jak naj­
dalej idące usprawnienie produkcji, przy­
spieszenie tempa pracy, a przez ło odro­
bienie niedoborów powst&łych w poprzed­
nich kwartałach. 
Oczywiście, kraj oczekuje dziś, w ostat­

nich dniach grudnia zrywu produkcyjnego 
nie tylko w tych zakładach, które Jak na 
przykład ZPB im. Kunickiego, ZPB im. 
Armil LuduweJ czy Sródmlejsko - ł.ódzkle 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego wloką 
się Jesz;cze na szarym końcu, ale we wszy­
stkich bez wyjątku, a więc i w tych, k._e , 
zadania 1952 roku mają już poza sobą. 'l"a­
kłady te winny z tą samą nleustępliwoścl'­
z ja.ką poprzednio walczyly o pełną reali­
zację planu rocznego I teraz starać się o 
Jak najwyższe Jego przekroczenie, o uzy­
ska.nie Jak najwyższej dodatkowej pro­
du kcjl. 

I tak tei czynJ4 wszystkie załogi, które 
przed terminem zakończyły realizację ilł'zy­
padających na nie zadań, z ambicją I zapa. 
Iem walczą o każdy dodatkowy metr tka­
niny czy kllogra1 ' przędzy. ZPB im. Dzier­
żyńskiego, ZPW Im. Niedzielskiego. Łódz­

kie I Tomaszowskie Zakłady Wloklen 
Sztucznych i inne - hasło: „Przed termi­
nem zreałizuJem:v zadania bie-ż4cego rok u" 
- zamieniły obecnie na bojowe wcz;wanle 
do zmagań o przedterminowe wykonanie 
c:&łego Planu 6-letniego. 

Jui tylko niepełne dwa tygodnie dz;letą 
nas od końca grudnia l w tych też dniacb 
osl&t~nle rozstrzygną się losy uporczywej 
walki, iaką od przeszło 11 miesięcy toczy­
my w Imię zwycięskiego .wykonani& planu. 
decydującego I przełomowego roku Sześclo­
latki, w imię dalszego przyspieszenia budo­
wy fundamentów socjalizmu w Polsce, w 
imię wzmożenia potencjału gospodarczego 
I siły obronnej naszej Ludowej Ojczyzny. 
Zdobądźmy się więc w &ych dniach na 

najwyższy wysłtekl \\'ypelnljmY nadchodzą­
ce dol we wszystkich fabrykach. przedsię­

biorstwach I oa budowach rozważną, szyb­
ką i Jakościowo wysoką pracą. Niechaj sta­
ną się one nowym śwladedwem naszego 
twórczego patriotyzmu. naszej sołidaraoścl 
a wlelomJlionowym ruchem obrońców po­
koju. 

bloku północno-atlantyckiego 
W Paryżu rozpoczęła Ilię ku północno - atlantyckiego. 

ses}a rady agresywnego blo- Na porządku dziennym se-

Dzisiai sesja 
Rady · Narodowej 

m. Łodzi 

sji znajdują się zarówno spra­
wy czysto wojskowe jak i za­
gadnienia gospodarcZf.! 1 poli­
tyczne. Jak wynika z doniesień 
prasy, przedstawiciele krajów 
bloku atlantyckiego wyrażają 
w swych przemówieniach po­
ważne zaniepokojenie faktem, 
że plan zbrojeń nakreślony 
na sesji rady w Lizbonie w 

Dzisiaj, 17 bm„ 0 godz. 17. w lutym br. nie za.stał wykona­
gmachu Państwowego Liceum ny. 
Pedagogicznego przy ul. Wól- Jak wynika z komentarzy 
czańskiej 111, odbędzie się prasowych, paryska sesja ra­
n adzwyczajna sesja Rady Na- dy bloku atlantyckiego odby­
rodowej m. Łodzi. Na sesji m. wa się w atmosferze pogłębia­
In. zostanie przedyskutowany jących się trudności i zaostrze-
1 zatwierdzony dod atkowy nia się sprzeczności międ:r;y 
budżet Rady Narodowej m. \ państwami imper ialistyczny­
t.odzl na rok 1952. f mi. 

Maroko 
dla Marokańczyków! 

Demonstracje 

prze'd siedzibą ONZ 
NOWY JORK 16. 12 

W dniu 15 bm., przed sie­
dzibą ONZ, w czasie deba:Y 
Komisji Politycznej nad spra­
wą Maroka, odbyła się 1a­
monstracja protestac:yjna prze­
ciwko terrorowi władz fran­
cuskich w Maroku. 

Uczestnicy demonstnc!J 
wznosili okrzyki: „Maroko dla 
Marokańczyków", „Położyć 
kres terrorowi francuskiemu w 
Maroku" 

... rzeaza1n1a CH!nko· 
przędna ZPB .,, Ozo ... 
kow1e - • 29.3 proc„ 
prz9dza•n1a srednlo. 
przęana 1Za1<łaCI ,,8„) 
ZPB •m. Stalma - 1u7 
p~oc., tkalrua ZPB tm. 
Rewolucji 1 90~ •· -
1 1 S,łS proc„. tkalnia 
ZPB im. Oz1ertynsk•• 
qo t1 2.6 proc~ 
prztctzalnła LPW 1rn. 
Strucia - 109,1 proc. 

Przędzalnia c ienko­
przędna !Zakład .• A"I 
ZPB im. Stauna -
ts9,8 proc .• przędza1n1a 
5„edn1oprz~dna ZPB 
1m. Wa,ltera 89.Y 
P"OC., tkatnta ZPB im. 
H"'rnama - 89,~ proc._ 
przędzatrna ZPW ·rn. 
Łukas1nsk1eqo - 70.tł 
oroc„ przędza1n1a r1„ 
zowteCktCh ZPW 
82.8 proc~ 

CPow)'UZll wyn1k1 0•1;iqn111to „ dniu 15 ąruuma or.1. 

\ 

OeleRacja działaczy kulturalnych NRD 
odwiedzi Lódź 

Przebywająca w Polsce de- cy, a następnie spotkają się 
legacja działaczy społeczno- na wieczorze dyskusyjnym w 
kulturalnych Niemieckiej Re- • Klubie Międzynarodowej Pra. 
publiki Demokratycznej przy- sy i Książki z łódzkimi lite-­
będzie w piątek 19 bm. do Lo- ratami, dziennikarzami i 
dzl. Goście ni emieccy odwl~- przedstawicielami innych 
dzą jeden z zakład.ów pra- związków twórczych. 

Głos milionów 
(Telefonem z Wiednia) 

Jeszcze nłe J)1'zemłlkly rę śmierci grecktch patrio­
echa ostatnich stów tów wystało z więzienia na 

wstrzą~ajqcego przemówienia Korfu orędzie do Kongresu. 
przedstawidelkt bohaterskie- Z frankistowskiej Hiszpa· 
go narodu koreańskiego, Kim nii ntidszedl wysłany do 
Jen Sun, gdy kote3ni mów- Kongresu. przez księdza List, 
cy - przedstawiciele naro- podpistiny przez tysiące 
dów kolonialnych i zależnych Hiszpanów, walczqcych prze­
- w swotch wystqpieniach ciwko faszyzmowi. 
uzupetniajq haniebny rejestr Czyż można przerwać te 
zbrodni impe1 ialistycznych. dyskusje? Czy można ogra­
W imieniu Ameryki Połu.d- niczyć Listę mów ców zapisa­
niowej p-rzemawitilt delegaci nych do głosu? Nie, nie moż· 
z Argentyny, BoLiwli, Wene- na. 1 prezydium Kongre..u 
zueli, .. Kolumbii, Costari~i, zdecydowato, że dyskus}a 
Brazylit i Kuby. W imtemu ogólna toczyć się będzie eta.­
narodów azjatyckich prze:- lej, ponieważ, 1ak wyraziła 
mawia!i delegaci z Indu, , się delegatka belgijska, lsa­
V ietnamu, Syjamu, Kam- belLe Blume, Kongres w 
bodzy i M 1la3ow. W imieniu Wi ·tniu - to uszy swiatti. 
narodów afrykańskich vr~e- z Wiednia rozlega się no 
mawiali przedstawiciele 'Z ·u- cały śunat głos narodów 
nisu i Maroka. Z tych walczących o pokój i meza· 
wszystkich przemówień zbie- wistość narodowa,. W Wiedniu 
ra się jak gdyby ogromny porozu.m1ewa1q się narody 
akt oskarżenia, z którym na temat na3sku.teczniejszych · 
setki milionów ludzi wy_st~- metod walki z ustrojem wo3-
pu3q pod adresem 1mpenati- ny i wyzysku. 
stów amerykańskich, angiel­
skich i francuskich. 

Wielka jest wymowa tych 
wystąpień. Wskazują • one, 
jak głęboka, jak piekqca 
jest ntenawt§ć narodów ko­
lonialnych i zależnych do 
tych, którzy chcieliby utr2y­
mać narody w jarzmie nie­
woli ł wyzysku. Wskazujq 
one równocześnie, jak głę­
boka i niezniszczalna jest wo-­
ta walki narodów o wolność, 
o niepodległość, o samodziel­
ny byt. 
Często w sposób pozornie 

l>eznamiętny, a przecie.t 
przepojony tak w ielka, pasjq, 
delepaci z krajów kolonial­
nych i wleżn ych wymienia­
ją gole fak ty . sk!adające się 

na h.istortę tch krtijów. l 
takie właśnie stowa, delegat­
ki koreańskiej wyciskaly 
Izy z oczu uczestnl kow Kon­
gresu Ntirodów. 

„ W tej samej ch10ili, w 
które: do was mówię, na u­
licach Tunisu ginq moi bra.­
cia" · · mówi przedstawiciel 
Tunisu . 

„Kraje, które w ci ągu setek 
lat byty ni epodlegle, s tały 
się teraz po prostu garnizo­
nowymi . miastami w o1• k a­
merykańskich" stwier­
dza przedstawiciel Kolum­
bii. 

„500 tysięcy robotników ł 
chlopów mojego kraju jes$ 
więzionych w obozach kon­
centrticyjnych Brytyjscy na-
1eźdżcy niszczą nasi e uro­
dza1e broniq ch o1mic2ną" -
mowt przedstawicielka Ma­
La3ów, Czan Sutid - Hong. 
Czterystu skazanych na ka-

Pow•zechna jest Awłado­
mość , kto 1est gtównym wro­
giem narodów. Wszyscy 
mowcy wskazuJą na imperia· 
!izm amerykański 3ako gtów­
ne źródło napręzema sytuacji 
międzynarodowe3 i główne 

źródlo ucisku narodów. l 
aczkolwiek wnioski nlektó• 
rych delegatów sq czasem 
naiwne, ale jakąż wymow~ 
ma ta jednomy§lność w oce­
nie zbrodniczej działatnosci 
monopolistów amerykań­
skich. 

Tak np. jedna z przedsta­
wicielek narodu włoskiego, 
Alexandrn Piaggio, naleząca · 
do partii de Gasperiego, 
zaproponowtila, aby narocty 
.ł!:uropy zachodnae3 pod prze­
wodnictw em WtelkteJ Bryta­
n!( rozpoczę!v walkę pne­
ciwko okupac1i amerykan · 
sk1e1. 2!igabiona w gqszcz• 
impcriaList ycz nycll oszczerstu. 
i fałszers tw oraz ie; 

gąszczu szalbierstw rzqdóu. 
zachodnio europe3skic/t . 
w11stugu.1ąC11ch się amery­
kańskim monopolistom, de­
legatka włoska łudzi się, że 
tacy Ludzie, 1ak Church1!1. 
Pinay czy de Gasperi 3esz­
cze nie całkowicie wyzuci sq 
z jtikichkolwiek uczuć na­
rodowych. 

Jest niewątpliwe, że obra­
dy Kongresu Wiedeńskiego 
będq tym skalpelem, kt<>T11 
zdejmie resztę bielma z ocz11 
Alexandry Pip,ggio. Vczyniq 
to setki mi!tonów Ludzi mi­
łujących pokój i wolno§<!, 
reprezentowane na Kongre­
sie w Wiedniu. 
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STRAJK. GóRNIKów w JAPONII Słuszna walka wyzwole6cza ~ , Delegacja 
radziecka 

M AR~Z 
..... -·-

W\'IJAHZEŃ 
sparaliżował transport morski · 

i komunikację koleiową ludu -Marolia i Tunisu ' 

~opiera w ONZ 
„Groźba", 

której nie ma 

• MOSKWA. AGENCJA TASS DONOSI Z SZANGHAJU, 
IZ W JAPONII NARASTA NuWA FALA RUCHU STRAJ­
KOWEGO 

' Strajki ogarnęły l!c-zne fa­
bryki różnvch gałęzi przemy­
słu. Robotnicv domagaj ą się 
poprawy warunków bytu I 
pracy oru położenia kresu re­
dukcjom. Niezwykle potężny 
'est strajk górnlkł>w japoń­
skich, zjednoczonych w zwlaz­
ku robotnikó'v przemvsłu wę­
glowe.ro, liczącym 260 tysięcy 
członków. 

cieszy się gorącą sympatią narodu polskiego propozyc1e 
Polski 

Z okaz11 ósm•J rocrnlcy 
poe1p1san1a w Moskwte francu · 
sko- rad:&lłl<:kleqo ll"al<tatu o 
przymieri:u l #ZaJernneł po· 
mocy. dziennik „Human'te" 
pl1ze: uPrzy)atń Wielk1eqo 
Ktolu Rad była u1nana prZ<!z 
na11 naród za jedną z na) · 
U!pu.ydl qwarancH beZP•• 
czeńatwa w Europie 1 pok.,,ju 
światoweqo , Zm iany. ~akłe za . 
1zly od ttqo czasu w poHtyc~ 
fra"cusk••I or-az pr:i.yqoto#,l· 
nia wo/•nn.e - reakcyJn• rq 
dy próbowaly uzasadnit kłam 
ll•ymi arqumentaml o rstn iłt 
111<•1 rzekorno „ąroźble aąre. 
sJI ndriec.klej"". 

Odbudowa zniszczeń w Korei Przemówienie 
wicemin. Naszkowskiego 

Strajk ten. który objął pra­
wie ws2ystkię kopalnie Ja­
ponii. trwa jut ok. 2 mlesię­
C.Y I doprowadzlł do nr em al 
zupełnego pr?.erwania wydo­
bycia węgla . Brak węgla spa­
raliżował japońskl tra n sport 
morski l komunikację kolejo­
w11. 

Strajk zadał również s!lnv 
cios japońskiemu przem.v.słowi 
wojennemu I odb'ł aię na 
transporcie ładunków prze­
znaczonych dla amerykańskich 
wojsk interwencyjnych. 

W końt"u listopada zapasy 
Węgla w najważn it'jszvch o­
środkach węglowych Japonii 
- Hokkaido i Kiusziu zmniej­
nyły się prawie o ?O proc. 

NOWY JORK 16 . . 12. 

NOWY JORK 16. 12. 
W CZASIE DYSKUSJI W KOMISJI POLITYCZNEJ 

ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ NAD SPRAWĄ MA· 
ROKA PRZEMAWIAŁ DELEGAT POLSKI WICEMIN!· 
STE.R SPRAW ZAGRANICZNYCH MARIAN NĄSZKOW­
SKI, KTÓRY STWIĘRDZIL M . .JN.: 

Przemawiając w S-pecjalnej 
Komisji Politycznej przedsta­
wiciel ZSRR, A. Gromyko, wy­
kazał na licznych faktach bu. 
podstawność wybiegów proce­
duralnych Stanów Zjednoczo­
nych, które oponują systema­
tycznie przeciwko przyjęciu 
do ONZ Węgier, Rumunii, Buł­
garii, Albanii I Mongdl~ldeJ 
Republlkl Ludowej. 

Jeśli przyjrzymy się różn)'tn 
aspektom s.ytuacji w MarC>ku, 
to zobaczymy. że trwa tam 
bezwzględny ucisk kolonialr.y 
w dziedzinie politycznej, ,o­
cjalnej, gospodarczej, kultural­
nej ltd. Stosuje się tam maso­
wy terror, topione są we krwi 
wszelkie przejawy walki wol­
nościowej ludu marokańskie­
go. 

Francuski aparat ucisku !est 
z każdym dniem coraz bar­
dziej rozbudowany. Wedh1g 
danych :r. 1951 roku w Maroku 

nizacja, zgodnie z duchem I li­
terą Karty NZ, Je5t powołana 
do podjęcia konkretnych de­
cyzji w tej sprawie. , Przedstawiciel ZSRR ~d9ł 

następnie krytycznej analizie 
Chodzi o takie postanowie- 'projekty niektórych krajów 

nia, które miałyby realny· Ameryki Laclńskiej, które to 
wpływ na zmianę obecnej ey- projekty mają na celu odwlec 
tuacj! w Maroku, zagrażającej załatwienie sprawy przyjęcia. 
pokojowi i bezpieczeństwu nowych członków do ONZ. 
międzynarodowemu , chodzi o Gromyko w Imieniu delega­
postanowlenla, ldóre stanowi- cji ZSRR poparł propozycj41 
lyby poparcie dla narodu ma· I polską o jednocz~uym przy• 
rokańskiego w jego f prawied· jęciu do ONZ wszystkich 14 
liwej walce. państw. 

było 20 492 francuskich fun- -------------------------­kcjonariuszy administracyj-
nych i ponad 14 tysięcy po!l­
cjantów. Natomia5t w "ałym 
Maroku znajduje się zaledw'e 
200 lekarzy. 

Ale przecież - podkr•ł•a 
.• łfurnanlie" - m1n1ster 1praw 
caqr•n•c1nych, Robert Schu· 
ma11 byt anuszony niedawno 
oł\łładcz~ć: .,Nie wierz' w ta· 
"' ąrotbę; nie mamy w chw1· 
Il obecnej tadneqo dowodu. 
ani tadneJ w!lcazówk1, te calca 
Cl~'*'a Istnieje•. Zaś wedluq 
aqenc)I Reutera, szefow•e 
sztabu blok" at1antyck ie.:i l. 
zebrl!lll 11e 1conferenc11 w Pa· 
ryżu, o&w...iczyll w tyci> 
dhtach l>O<lobnle: „Kic ni• 
"'lkazuje, jakoby w Zwl11z'<" 
RadZ1eck1m I w kraJach demo· 
krac(I ludowe) odbywały •i• 
przyqotowanla #'Glenne"°. 

Jak donosi agencja Nowych 
Chin, krajowy związek robot­
ników przemysłu ell:'ktrotecn­
niczneg{) Japunll ró·.vnlei pro­
klamował strajk z zapowie-

Robotnicy podjęli trud odbudowy zniszczonej przez agresorów amerykańskich fabryki. 

U podstaw {ego uporczywe­
go stanowiska Francji leży 
fakt, że Maroko stanowi fród­
ło nieprzebranych zysków dla 
kapitału francuskiego i mię­

Jednomyślne postulaty 
rzeczników_ ludzkości 

na Kongresie w Wiedniu 

Ri:•cz li11n.a. te oł.wiadcze. 
nla połltykOw „atlantyckich'' 
nie są tadn11 rewelacl11 oni 
dla nas. ani w oqóle dla "'I· 
lionów uczciwych I rozs,a.. 
nych lud:il 11a całym świec ;•, 
ktO„zy door1.e z.da"' sobie 
spr awt i: teqo, kto bł-oru po. 
koju I przy}atnl między ""' 
rodami, a kto tleje n ienaw•$t 
1 QotuJ• sit do wojny aqre­
sywt'•J Awanturnicy ' podż~. 
CJAcza wo~enn1 dluqo wywlj:u1 
;trasZak1em „qrr>iby rad~ i•· 
cklttf 0

• by okłamuJąc ' nlep'l· 
<ojąe opln•t publl.c:zn11, ~do­
oyc 11<>bie po<iatny or'!ot Clo 
rea1tz.acJl własnych z:bófecklctt 
planów. 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

dzynarodowego. 

Iem ·jest walka o niezawisłość 
kraju. 

dzią, i! strajku nJe przęrwll!' 
do chwil! uznania przez pra­
codawców słusznych żądań ro­
botników. Naród chiński odrzuca I 

Bezlitosny ucisk kolonialny 
w Maroku jest wielokrotnie 
wzmożony przez fakt, iż kraj 
ten odgrywa powa'żną rolę w 
agresywnych planach bloku 
atlantyckiego, kierowanego 
przez USA. 

czyi mówca - aniżełl 
którzy u ratowali &ię 
od zagłady w obozach 
ci? . 

ludzie, 
cudem 
śmier-

Kolejnym mówcą był wy­
bitny meksykański bojownik 
o pokój - HeritJerto Jara, 
laureat Międzynarodowej Sta­
linowskie.i Nagrody Pokoj u. 

Senator włnskl Emlllo Se­
reni stwierdzi!, ie, podobnie 
jak we wszystkich krajHch, 
we Włoszech wzmaga się wal­
ka o pokój. Z !aktem tym nie 
mogą nie liczyć się ci, którzy 
występują przeciwko pokojo­
wi 

Dzló tee1na1c ludzkość n'• 
da Sił jut oszukać 1 polr;otl 
tna1ett rótnice m i1dzy praw 
d~ ~ 1dam1twillm1. Wyft10Wł"l'fm 
1 przekonywającym teqo do­
woctem fest przebieą Wtec:leń· 
slueqo Konąr••u Narodów. ei 
qlos IUIT11•nla świata. docho· 
d.zq_cy stamtąd. i:musza nawlłt · 
1.rt tta1 d~rł!' t ziafadłych wroqnw 
:>akofu do ostrotnoSc:ł w wy . 
"urzen•o:.ch • oświadcz.enjach 
c-ublfc:znych„ 

Dziennik „Ma!nlchi" donosi, 
łt rziid Joszidy jest poważnie 
zaniepokojony silą obecnego 
ruchu atrajko~ego. Sekretarz 
1eneratny japońskiej rady ml­
ni-strów oświadczył. że rząd 
podejmie energiczne kroki w 
celu przerwania strajku gór· 
ników i elektryków. 

bezprawną uchwałę ONZ 
aprobującą wojnę \V l{orei 

Jak powszechnie wiadomo, 
przygotowania wojenne na te­
rytorium Maroka prowadzone 
są gorączkowo I na wielką 
skalę. 

W Imieniu deleg„cji meksy­
kańskiej Jara zaproponował 
przyjęcie uchwał na rzecz u­
trwalenl a nieportległośc1 i 
bezpieczeństwa narodów. 

Węgierski ksiądz katolicki. 
Janos Mnte, oświadczył w 
swym przemówieniu, że PtzY­
był na Kongrea z upoważnie­
nia 3.340 du<-hOwnych kato­
l ickich na Węgrzech W imJe­
niu katolików Węgier. wsród 
burzliwych oklasków 'O.'Szyst­
kich zebranych, ks. Mate wr41-
czył przewodnlc1,:icemu' Ale­
ksandrow! Korniejczukowl 
księgę dla Swiatowej R•dy 
Pokoju z podpisami 3.340 wę­
gierskich duchownych katolic-

A zasadnlc:z11 cech• tel •k· 
cu•tnaj „zec2ywtsto*c1 1est po­
tętn1et,ca na c.tym qlobie 
4fematum wo1• oca1en1a t 
utrwałenaa pokoJu. któ~· eQo 

opoką n••w:rruszalną I obroń~ 
cą naJwytrwslsz.ym jest ;,,._i· 
"<,, nle2wycii,tony Związek Ra 
ciZIKlcl. 

Rozszerz one 
plenum 

KG KP Szwecji . 
SZTOKlłOLM 16. 12. 

W dniach 13-15 bm. odbyło 
1ię w Sztokholmie rozszerzo­
ne plenum Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Szwecji, w którym wzięli rów­
nież udział deleg~C'I okręgo­
wych organizacji partyjnych 
oraz przedstawiciele bratnich 
partii Danii I NorwP.gil. 

Przewodniczący Komuni-
stycznej Partii Szwecji Hil­
ding Hagberg wygłns1ł rererat 
sprawozdawczy o XIX Zjeź­
dzie KPZR, zaś referat na te­
mat zagiidnień organizacy.i­
nych I programowy.!h wygłosił 
sekretarz KC - Erik Karls-
1on. Stwierdził on. że grun­
towne przestudiowaniP proble­
mów, omawtanych na XIX 
ZjeżC:zie KPZR„ je..t jednym 
z czołowych zadań Komuni­
stycznej Partii Szwecji. 

Nast~pnie plenum zapozna­
ło się z projektem programu 
Komunistycznej Partii Szwecji 
pt. „Droga Szwecji do socja­
lizmu". Program ten będzie 

d_vskutowany w organizacjach 
partyjnych, a następnle przed­
stawiony do zatwierdzenia XVI 
Zjazdowi Komunistvcmej Par­
tii Szwecji, który odtędzie się 
na wiosnę 1953 roku. 

PEKIN l~. 12. 
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że Czou En - la!, mini­
ster Spraw Zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republilti Ludowej, 
wystosował do przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, Pearsona, odpowiedź na 
jego depeszę, w której Pear­
son zakomunikował tekst re­
zolucji zaprojektowanej przez 
delegację hinduską, a uchwa­
lonej przez Zgromadzenie na 
bieżącej ' sesji w związku z 
figurującą na porządku dzien­
nym sprawą Korei. 

W Imieniu Centralnego Rzą­
du Ludowego minister Czou 
En - lal stwierdza: 

1) Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych, 

po bezprawnym uchwaleniu 
w styczniu 1951 r. haniebnej 
I oszczerczej rezolucji, ogła­
szającej Chiny za agresora, 
omówVo ostatnio, w nieobec­
ności przedstawicieli Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mok ratycznej. problem kore­
ański I uchwaliło rezolucję, 
popierajltcą stanowisko rządu 
Stanów Zjednoczonych w 
sprawie przymusowego za­
trzymania jeńców wojennych, 
wbrew konwenc.iom między­
narodowym: rezolucja ta sta­
nowi równ ież poparcie dążef1 
Stanów Zjednoczonych do 
kontynuowania i rozszerzania 
wo.iny, szalejącej obecnie w 
KoreL Na1'Ód chiński uważa 
t11ką akcję za nielegalną i 
pr?.eciwstawia się jej jak naj­
kategoryczniej. 
2) Nielegalna rezolucja u-

chwalona przez Zgt·0m.i­
dzenle Ogólne, a zajmująca s} ę 
głównie sprawą repatriacji 
if't'lców wn.lennyth jest sp~lP.~Z­
na z ustalonymi zasacfamj 
i praktyką prawa miedr.yn.aro­
<iuwego. Opiera się ona catko­
wicie na tzw. zasadach .• do-

brcwolnel repatriacji" lub 
„niedopuszczalności przym11!'0-
wej repatriacji'", które to ~;f!ia­
dy sprowadzają się w is~ode 
rzeczy do przymu•owego za­
trzymywania w niewoli leń­
ców wojennych. Rezolucja ta, 
mimo powoływania się na 
Konwencję Genewską, j<!st 
wlaśclwie niczym innym i·łk 
zmienis>ną wersją, tak zwan'!j 
„propozycji 21 państw", przP.d­
łożonej przez sekretarza ~t~nu 
USA Achesona w dniu 24 paź-
dziernika br. · 

3) Omawiana rezolucja o-
piera się równiei na hi­

potezie, że są obecnie wśród 
wziętych do niewoli jeńców 
koreańskich I chińskich tacy, 
którzy „odmawiają powrotu 
do domu'", do swych rodzin ! 
do spokojnego życia. Twier­
dzenie to pozostaje w oczywi­
stej sprzeczności z naturą 
ludzką i nie jest zgodne z fak~ 
tam!. 

Uchwalona obecnie przez 
ONZ bezprawna rezolucja mo­
że być użyta jako pretekst do 
dalszego używania 11iły dla za­
trzymania jeńców wojennvch. 

Oczy wis te jest, że uch wa le­
nie tej bezprawnej rezolucji 
przez Zgromadzenie Ogólne 
zmierza także do odwrócenia 
uwagi oburzonych narodów Qd 
barbarz.vńsklch metod terroru 
używanych w obozach jeniec­
kich pod władzą USA. 

Jak wynika z doniesień a­
merykańskich I bryty isk ich a­
gencji prasowvch, ostatnio, w 
okresie od !4 października do 
4 grudnia br., w amerykań­
skich obowch jenieckich za­
morrtowano lub zraniono 321 
jet'>ców koreańskich I chiń­
skich. 

4) Bezprawna rezolucja u-
chwalona przez Zgro­

madzenie Ogólne NZ powierza 
sprawę repatriacji przeszło 

100 tysięcy jeńaów wojenn.vch 
komisji repatriacyjnej, złożo­
nej z przed~taw!cleli neutral-

--------------------------· nych n~rodów. Projekt ten 

Soldateska· amerykańska 
dokonała jeszcze jednej masakry 

Bilans zbrodni 
żołdaków Trumana 

w Europie 
BERJ~IN 6. 12. 

na jeńcach 
wojennych 
w l(orei 

jest szczytem ab,urdu, Ja '.~że 
bowiem można oczekiwać słu­
sznej decyzji od większości 
Zgromadzenia. która uchwal 'la 
bezprawną 1·ezolucję w spra­
wie Korel. gwałcącą konwen­
cje międzynarodowe. 
5) Bezprawna rezolucja 

Zgromadzenia Ogólne-
go ~;z stanowi pogwatcenie 
prawa międzynarodowego j 
zasad hulzkośc! oraz nie daje 
żndne.e;o rou:ądne~o rozwiąza­
nia probl1mu jeńców wojen­
nych. 

NOWY JORK 16. 12. 6) Stany Ziednoczone czy­
nią wsz.vstko, co mogą, 

Amerykańska agencja Uni- by skłonić nRrody reprezento­
ted Press donosi z Korei po- wane w O"Z do wspo'lncgo Jak d.onos! agericJa AON z '·' 
tuc'niowej, że w obo1ie na wys- zaaprobowania polityki Sta­

Reidelbergu, główna kwatera oie Pongam rna zachód od Ko- nów 7jednoczon"t:h: żadnego 
amerykaftsk!ch s!J zbrojnych żedo) amerykańskie władze rozejmu. żadnych rokowRń, 
w Europie wydala oświadcze- woj~kowe dokonały nowej, żadnego pokojowego rozwiąza­
nie 0 przestępstwach żołnie- bestialskiej masakn· na bez- nla problemu, 

bronnych jeńcach kureań,kich Obecna sesja Zgromadzenia 
rzy amerykańskich w Niem- i chińskich oraz na tnternowa- Ogólnego odrzuciła Ju:! lojal-
czech zachodnich. Anglii nych osobach cywilnych. za- ne i rm:~ądne riropoz:vcje. któ­
Francjl. Z oświadczenia tego bi 'aiąc 82 I raniąc 120 osób. re mogą r7.er7.ywilirie dopro-
wynlka, że żołnle1·ze Il.mery- Ohydna ta zbrodnia. popel- wodzie do P<>kn.iu. Wobec te-

ł ·11 d · d nlona wstała przez soldateskę go, Centraln:v Rząd Ludowy kańscy pope ni 0 ma3a ° Chińskiej Republiki L\l(lowej , 
k 1!1"2 l 3"9 amerykańską po odrzuceniu pażdzlerni a " r. · " pragnąc zAman!festować przed nrzez USA prób pukojowego 

przestępstw. W Istocie liczb& ro?wlązania kwestii koreań- <wi•tem szl'zere dążenie naro-
przestępstw w samych Niem- kl j du chińskiego do jak nAjrych-

s e · lejszego prz.vwrlll'enla poko\u 
czech zachodnkh Jest znacz- Podana wyżej liczba ofiar w Korei. raz ieszc-ze przed,tA-
nle wyższa . W amerykańskiej nowej zbrodni sold~teski ~ITle· wia propozvc.ie moeąre do­
strefie okupacyjnej w Niem- rykańskiej jest zawarta w o- prowartził do tego celu: 
czech zachodnll'h soldateska firialnvm komunikacie •• wojsk ZgromAd?enle O~ńlne po-

NZ". Nie ulega walpliwoścl. winno unicwntnlć swą bez-amerykańska dopuszcza się 1 ć ie prawdziwa liczba bezbron- prawną rezo ucję, wezwa 
co najmniej 15 przestępstw nvch ofiar jest znacznie więk- I rząd Stanów Zjednoczonych 
dziennie. ' sza. do niezwłocznego wznowienia 

Jednakte naród marokań;;ki 
jest Innego zdania o przezna­
czeniu swego kraju. Naród ma­
rokański nie chce, aby w Imię 
agresywnych planów bloku at­
lantyckiego jego kraj był baz;i 
wypadową przygotowywanej 
przez USA wojny. kich. ' 

Przydałby się 
ka\tan 

bezpieczeństwa 

rokowal\/ o rozejm na podsta­
wie opracowanego projektu 
porozumienia, dopi;owadzić do 
całkowitego rozejmu, jako 
pi szego kroku na drodze 
do uegulowania problemu ko­
reańskiego, a następnie prze­
kazać rozwiązanie kwestii re­
patriacji jeńców wojennych 
wspomnianej komisji do po­
kojowego uregulowania spra­
wy Korei. Jeżeli Zgromadze­
n ie Ogólne poweźmie taką u­
chwalę, powinno ono zapro­
sić do udziału w dyskusjf 
przedstawicieli ' Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo • De­
mokraty~znej. 

W lmienlu francuskiej Ra­
dy Obrony Dzieci przemawiał 
Armand de Lille. Stwierdzll 
on . że dla obrony dzieci. dla 
zapewnienia im zdrowia i 
normalnego wychowania ko­
nieczne jest rozwiązanie p ro­
blemu 'Zapewnienia trwałego 
pokoju. 

Naród marokański walczy Równlet przemawiająca na-
coraz potężniej o wyzwolenie stępnie Klara Maria Fassbin­
swej ojczyzny spod francuskie- der, profesor lnst.vtutu Peda­
go jarzma kolonialnego. Od- gogicznego w Bonn. poświęci-. 
powledzlą władz trancłlskich la swe przemówienie zagad­
jeBt bruta\ny tenor po\\cy}n"Y • ntenlu wychowania dzieci w 
masakry, areszty l deportacje duchu pokojowym. 

My, węgierscy kslęte kato­
liccy - powledz\ał mówca -
występujemy zawsze w na­
szych kazaniach w obronie 
święte.I _oprawy pokoju na c11-
tvm !Nl\e~\e. 

Senator Włłey. członek d• 
leQacJ1 amwykanskle) w ONZ. 
Nys~plł a qwaltownym ata. 
t.c.\em prxec\wko 9e\.treta1"Ułtf> 
"'' iet orqain1zacJ1 m1ędzy':"1ia 
rodowej, rarzucając mu toi•· 
rowanl• ••lem•ntó.w wywro­
\.O""'fC-.,_ ... • '"'-"I. \ ~1 aq411Jł\Oy -
to. zd•n••m p . Wlfey•a .• st• 
dlisko szp1eą6w". a wint 7a 
to p1>nooz~ Tryąvo Lle I D•· 
partament Stanu, nł• vitykaza. 
11 bow•em d0$lateczr!łl) qorłl · 
wości w •kc)' troprenla I usu. 
#&nła z ONZ „podefrzanych' 
pg11tycin1e urzędników. 

Jeżeli Zgromadzenie Ogólne 
zlekceważy ten apel I w dal­
szym ciągu będzie sta to na 
stanowisku bezprawnej rezo­
lucji, która popiera rząd USA 
w jego dążeniu do zatrzyma­
nia jeńców wojennych wbrew 
konwencjom międzynarodo­
V.'YJTI - zademonstruje ono 
raz jeszcze, że nie zmierza 
bynajmniej do osiągnięcia po­
koju w Korei I na Dalekim 
Wschodzie. Narazi to tym bar­
dziej Organizację Narodów 
Zjednoczonych na oskarżenie, 
że , staje się ona w coraz więk­
szym stopniu narzędziem kli­
ki USA w jej przygotowa­
niach do wojny ! do rozsze­
rzenia agresj L 

tysięcy ludz.i. I Przedstawicielka Algeru -
W chwili, gdy obradujemy ~llauszysz opowiadała o o­

tu nad sprawą marokańską. f1arnej walce n~rodu alger­
Maroko jest widownia najbar- skiego o nlezawi::lość. . prze­
dziej może okrutnych represji ciwk~ toczącym su: woinom I 
ze wszystkich akcji których przeciw przygotowaniom do 

Przedstawiciel Maroka 
Abdull ah oświadczył m. in.: 

Naród naszego kraju prze­
.konał się na gorzkim dośwta.d­
czenlu. jak obludne są dekla­
racje imperia listów o ..misji 
cywilizacyjnej" I ,.obronie 
wolnego świata~. lmper1allści 
francuscy depcą kulturę 1 
godność narodową ludu maro­
kańskiego. Panow anie Impe­
rialistów ostatecznie zrujno· 
wało nasz bogaty kr11J. W Ma­
roku sroży się wuiąż glńd. W 
okresie od 1937 do 194:> roku 
zmarło z głodu milion miesz· 
kańców Marok a 

. ' . nowej wo1ny światowej. A-
"':'ładze tranc~sk1e dopuściły nalfabetyzm obejmuje przesz-
s1ę W tym kraJU. Io 90 proc. ludności. W miej-

Wolown1cz.y sen.tor z.aqro­
'" nut9pn1e, ł• feśU 'i• ~· 
dzle przeprowadzona w.śr óu 
:unkcjon••uszów ONZ .ąene. 
"'•Ina czyctka0 ł obecn,,. 
.ska ndallt-zna sytuacja„ :r7.~ 

ina się naelal. Konqres dml» 
wt 1eredytow na wpłacertre 
przo2 USA sldadkl c;:lonkow­
sl<1•i da ONZ. 

Krwawa akcja trwa. Przed- scowościach wiejskich jeden 
stawiona przez nas svtuac.ia w lekarz przypada na 18 tys1ę­
Maroku, podobnie jak sytuacja cy mieszkańców. a w okr~gu 
w Tunisie, nad którą nfedaw- Sidi - Ęłusi aż na sto tysięcy. 
no obradowaliśmy, stwarza za- W kraju jest 400 tysięcy cho­
l(rożenie pokoju l bezpleczeń- rycb na gruźlicę. W wyniku 
stwa międzynarodowego w tej ucisku kolonialnego nRród at­
części świata. Sytuacja ta do- ge.rski pozbawiony jest wszel­
wodzl wyraźnie, ii! wladze kich praw lud7.kich i skazany 
francuskie gwałcą w Maroku na dotkliwą nędzę. 

Następnym móWCll był 

Biedny f•yąv• Lla I bied.iy 
Acheson!.„ Przy wydatne) po 
-nocy ameryka.ns'c1eqo Qesta· 
Qo CUw. FBJ) z.robili przee1Eż 
::o movu„ by „oczyści('" bi", 
ra Orfl z •• ełementów wywro· 
tow11ch·-. a #ad"Alc ""· Wi· 
le)f"owi doqodzit: ni• potrała1. 

podstawowe zasady Karty NZ. Władze kolonialne tłumią 

przedstawiciel Indii - A1it­
żan. Podkreślając, że rządy 
francuski i portugalski zacho­
wują swe posi~dłości wzdłuż 
wybrzeży Indii. mówca stwier­
dzi!, ż:e stanowi to stale źród­
ło niepokoju. 

I w tym rntejscu nasuwa 
.>lę pytanie; c.zy szanowny :-nr . 
INUey „„ jfft Przypadłe"'"' 
·t.„ewnrrn-. n1ebaszczyka For~ 
-estala?... Tt.k• „rodzinny• · 
i:>błfd - to zjawisko "1' osy 
:hiairu od d•wn• znane. 

okrutnie ruch narodowo -
Naród polski odnosi się z wyzwoleńczy ludu atgerskle-

7) Pros.zę Pana o doręcze­
n ie tekstu tej odpowie­

dzi członkom Zgromadzenia 
Ogólnego. 

sympatią I ze zrozumieniem go. Pomimo represji, algerskie 
do słusznej walki wyzwoleń- partie polltyrzne zjednoczyły 
czej ludu Maroka. Delegacja się w 1951 roku we wspólny 
polska uważa, że nasza orga- front narodowy. ktńrego ce-

Delegat francuski, LeCore~t, 
opowiadał o cięi.k iej sytuac)i 
chłopów francuskich. 

J!I. 

J eBt taka bajka Andersena o 
kr6'1u, który i.adekretował, źe 

nowe jego szaty .są najwspanialsze, 
najpiękn iejsze. Po czym ukazał się 
dworakom nagi. Wszyscy dworacy 
zasypywali pochwalam! jego nowe 
szaty. Lal się potok pochlebstw i 
zachwytów. Kiedy Jednak wyszedł 
w adamowym stroju na ulicę, ja­
kieś dziecko wykrzyknęło: 

„Król Jest nagil" 
Ten jeden okrzyk dziecka obalił 

mur blagi i zaklamari!a. Król został 
ośmieszony. 

Wielu takkb •• nagich królów" pa­
raduje po hrf.ecie 1mperial'<tycz- ·. 
nym. Coraz w1ęt'ej polityk sta­
ra się stworzyć pozory potęgi 
wszechmocy; ich wypowiedzi peł­
ne są zapewnień o rzekomym przy­
wiązanlu I sympatii narodów do 
nich I do Ich polityki Kto się ośmie­
li wątpić w przefo~•owanie u!tładu 
ogólnego? Kto odwai:v się nie wie­
rzyć w „obronny ch•rakter• paktu 
atlan tyckie'go, „armil europej"l<lej„? 
Kto wątpi. iż Ke"Rf'lring 1 Krupp 
są „na.i\PP.•zvml demokrat.ami"' pod 
słońcem? - oto główna nut.a wypo. 
wiedzi takich polltvków Jak John 
Foster Dulie<>, Adenauer. Pioa.v lub 
też ich social-demokratvC'mych po­
mocników typu Ollerihauera tub Sa­
ral!ata 

Ale ledwie zamlllcnle bełkot a­
tlantycki, takty zaczynają udowad­
niać, że atlantyccy .• monarchowie" 
są narlzy , że sa nkzym wobec opi­
nii publicznej: że len Po Il tyka je.•t 
w najwyższvm stopniu znienawi­
dzona Okazuje się. że nie wy•tar· 
czy miel: cvlinder na ~Iowie I dola­
ry w kiPs1.Pni. by sta l> się mę7err 
stanu. Oervduje popai:rie narndów 
A kto pretenduje do roli wyra?.1 -
ciela interesOw narodu. bt:dąc znie· 
nawid1.0nym przez narody, staje sl1 
blawem 

Skutki tego nie dają długo na 
siebie c1ekać. 

Z końt'em maja 1!!52 r. pan Ade­
nauer, przybrany we trak, spotkal 
się z przedstawicielami rządów 
USA I Wielkiej Brytanii; trzej pa-

Nadzy królowie 
nowie w bialych rękawicz.kach pod­
pisali uklad ogólny. 

„Oopi~!iśmy celu" - oświadczył 
Konrad Adenauer po zak,ińczell.lU 
uroczystej ceremonii „ We wrześniu 
parlament w Bonn będz ie r;!tyfiko­
wal układ ogólny"'. 

Rzecz Jedn ak w tvm. Iż naród nie­
miecki by! innego zdani . Panu A­
denauerowi łatwo było przywdr. iać 
cylinder, białe rękawiczki ! pO<lpisać 
układ ogólny Miał - jak sądził -
wszelkie podstawy, by Uczyć na 
Bundestag I mniemać. ie nie na­
potka w tyM parlamencie na więk­
sze przeszkody. 

Ale deputowanych w llllonn Jest 
kilkuset. Każdy z nich zapoznał 
się z o..•trzeżeniem Frontu Narodo­
wego walki o jedność Niemiec, mó­
wiącym o tym, ie taden z tych po­
slów, którzy układ ogólny podpiszą, 
nie będzie mógł się uchylić od od­
powiedzia ln ości. Parlamentarzyści 
z Bonn zmu"zeni byli zapomać się 
z prawdziwymi nastrn.1ami naro­
du. Ulice mh1st l'rizonil grzmiały 
od antywo jennych , antyamerykań­
skich demon•tracji. 

I okazało się. że układ ogólny do 
dziś dnia nie zostal ratyfikowany. 
Wyznaczono koleiny termin deba­
ty nad u k ła etem o~lllnym. aż na ko­
niec styc·znis Adenauer zo~tal z.mu· 
szony do uzn.nia swo1eJ nll'Uści. 
Podnbno sk tnnn y jest on dziś do 
„rewizji'" iektórych po.;tanowień 
układu, byleb.Y zm' i1ć czu1ność na­
rodu By nie być samotnym w tej 
przykrej svtuacji. która bądź co 

·bądź oznaeza jego polityczną kom­
promitację. ~kompromitował też „dh; 
towarzy•twa" „prezvdenta " Trizo­
nii - Heus.•a Pan prezydent musiał 
ujawnić wobec ca!Pgo narodu. że 
jest . niczym wiecej, niż amerykań­
ską kukłą, wycofując swe zapyta­
nie z Try.bunału Konstytucy jnego, 

dotyczące zgodności układu ogólne­
go z konstytucj ą. Wycofał to pyta­
nie, kiedy jasnt się stało. te Try­
buna! - również w obawia prz\ld 
odpi•wiedzia l nośdą - wyda . orze­
czenie, stwie.rdzające niezgodność 
ukł~rt u o , '1l11ego z kon~tytucją. 

Nad polityką AdenauP.ra poza ba­
ronem niem1eckiegó pnemy8łu czu­
wa k:toś jeszrze · amerykHński Oe-­
partament Stanu. Bezpośrednim 
przedstawicielem tPgo oLer~zfabu po. 
litycznego ~mervkań<k1ego Impe­
rializmu jeEt w Trizonll amerykań­
ski Wysoki Komi,'<arz„ 

We wrześniu br„ kl.edy Adenauer 
był w tak różowym nastrOJU. kiedy 
na lewo I na prawo wydawał oś­
wiadczenia, z który ch wynikało, że • 
losy układu ogólnego są przesądzo­
ne, przybył do l'rizonii nowy Wy­
so~.l Kom isarz - Donnelly_ Lekce­
ważąc opinlę ·narodu niemieckiego 
i na rodów całej Europy, Donneily o­
świadczył. że z jego przybyciem do 
Trizonii rozpoczvna się „nowa era 
amerykań.,kich sukcesów w Niem­
czech". 

Ale niebawem I on musiał zro­
zumieć, że jest tylko „nagim kró­
lem". Uświajomił mu to naród nle­
mierki. W czasiP. .:'królowania•· te­
go fabryl<anta olejków na por~t 
włosów priybyla do Bonn de\eija• 
CJa Izby Lurtowej wit.11na sertl e~?.­
nie przez iudno~ć Niemiec zacl)od­
nich Pan T)onnell.Y nie mógł tamu 
przeciwdziRlac. Miijl za krl>tkie rę„ 
ce. To )Pszrze nie wszv~tko Pre­
mier He:<ji, Zinn, ujawoil działal­
ność terrory~tyc-zno - sabot~żowej 
organizacji faszy>tOwskiej 80.J. 
szkolonej i tinan•ow~nej przez ame­
rykański wy ~lad . Obur-te nie opinu 
publicznej było tak wielkie. że Don­
nelly zmuszony był wykrztusić; z 
siebie deklarację, iż wywiad ame­
rykań~ki nie zamierza dłużej u­
trzymywać bandytów z. BOJ. Mi-

mo to jeszcze arogancja nie opusz­
cz11ła tego dostawcy zakładów fry­
zjeNkicb z Ohio. Donnelly uzasad­
nił .swe oświadczenie tym, że -.. wo­
bec bliskiej ratvfik.acjl układu o­
gólnego· - bandyci i terroryści są 
już Amerykanom zbyteczni. Od 
chwtli ratyfikacji ukladu ogólnego 
funkcję terrorystów i bandytów bę­
dzie oficjalnie pełnił rząd w Bonn. 

I ~nowu klapa Główny cel jego 
działalnoścl - ratyfikacja układu 
ogólnegC> - llle został osiągnięty. 
P an Donnelly z06tal odwoła ny. 
Znowu okazało się, że Departament 
Stanu ma za krótk~ rę<:e, by móc 
zdł11wić wolę narodu . 
Kłopoty Adenauera są rćwniet 

kłopotami francuskiego prellllera 
Pinay'a, włoskiego premjera de Ga­
speri·ego i całej plejady ut1-zyman­
ków Wall Street. Na przvklad pan 
Pinay posługuje- si1t radiem, tele­
wizją, praaą, by zapewnić, źe nie­
ludzkie metody imperializmu fran­
cuskiego to l)l'«wdzlwe błogosła­
wieństwo dla narodów kolonia loych 
i zależny.eh. 

„Mamy &tiire tllld.ycje - ośwlatl• 
ciyl niedawno Pinay - we współ­
pracy & krajami zacofanymi go­
spodarczo. Hi.0 to ria nałożyła na nas 
ódpowledzi;ilnośl: za kr-d.ie wcho­
dzące w skład nasz.ego imperium 1 
nikt nas z tej odpowiedzialności 

· zwolnic nie może". · 
Nikt? Ofensywa armtl vietnam­

s\i:iej, strajk PQv.«;zechn,y w Maro­
~u. wypadki w Tunisie wskazują, 
ze oarocly dotychczas r.a leżne od 
fram:u„kicb kolonizatorów same się 
uwolnią od flusząccgo je jarzmłl niP.­
woli. 

Nieliczenie sle z w11lą narodów, 
próby przed wst9 w1enia się Jej są 
śmie~~nymi gestami t><Jmyleńca, 
usiłojljce~o ~tr· lyruae rw<1cY stru­
mień dzrnrnwit czapką. N'iedo'stne­
ganie i nJ ei:rozumienie tego faktu 
spra\,\-la, ie coraz częściej cala 
ludzkość ma okazję przekonać się, 

·fż pollcycy i)nperialistycml są owy­
mi nagimi królami z bajki Anderse· 
na. P. M. 
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Z problematyki konferencji partyjnych 
W hucie „Bobrek" 

Decyduje praca ·polityczna 
W okresie kampanii wy­

borczej do Sejmu załoga Za­
kładu „A" ZPB im. Stalina 
r;nacznie podniosła wykonanie 
planów produkcyjnych we 
wszystkich oddziałach. Zród­
lem dalszego wzrostu produk­
cji była szeroko roz;win!ęta 
praca uświadamiająco - poli­
tyczna wśród robotników. W 
te wielkie dni kampanii wy­
borczej podstawowa organiza­
cja partyjna, wszyscy cuon­
kowie partil włączyli się w 
nurt porywającej pracy, mo­
bilizując robotników i robot­
n ice do udziału w realizacji 
Programu Frontu Narodowego. 

sze, zabierający głos w dy­
skusji. Dyskutanci stwierdzili, 
że jedną z podstawowych 
11rzyczyn ostatnich niepowo­
dzeń na odcinku produkcyj­
nym jest o wiele mniejsze 
nasilenie pracy uświadamia­
jąca-politycznej wśród załogi. 
Nie potr-afiono w należyty 
sposób utrzymać I utrwalić 
entuzjazmu załogi wykazane­
go w czasie kampanii wybor­
czej, 

Kierownictwo organizacji 
partyjnej Zakładu „A" w 
ZPB im. Sta&a n ie dostrze­
glo w porę, że nastąpiło osła­
bienie w pracy politycznej, że 
członkowie partii zaprzestali 
mobilizacji załogi wokół za­
gadnień produkcyjnych. Na 
konferencji partyjnej towa­
rzysze wskazywali zwłaszcza 
na b?ak pracy politycznej 
w tkalni automatycznej. 

majster raczy się zająć na­
prawą warsztatu. 

;podobne braki występują 
także w przędzalni cienko­
przędnej, gdzie, ja~ stwier­
dzono, personel techniczny źle 
pracuje, nie usiłuje walczyć 
skutecznie z trudnościami, nie 
pomaga prządkom w podno­
szeniu wyników produkcyj­
nych. Z powodu braku pracy 
uświadamiającej i braku opie­
ki - w oddziale tym rQzpadły 
się trójki przęd;;alnicze. 

Braki w pracy nad kształ­
towaniem socjalistycznej świa­
domości robotników i maj­
strów niejednokrotnie powodu­
ją jaskrawe fakty marnotraw­
stwa surowca, zużywanie nad­
miernych ilości materiałów 
pomocniczych, co w rezulta­
cie podwyższa koszty własne 
produkcji. Czttmkowie partii 
zatrudnieni w tkalni auloma­
iycznej, nie są jeszcze w peł­
ni politycznymi gosp-Odarza­
ml swego terenu. Ich ścisły 
kontakt i bezpartyjnymi, ja-

bezpartyjną część załogi. 
Należy więc objąć ich szkole­
n iem w większym stopniu niż 
do tej pory. 48 proc. człon­
ków partii, b iorących udział 
w szkoleniu ideologicznym, to 
cyfr a stanowczo za mała, tym 
bardz!ej że na wielu ku rsach 
notuje się niską frekwencj ę 
słuchaczy. 

Ogromną pompcą w wake 
o podniesienie poziomu poli-
1ycznego jest wnikliwe stu­
d iowan ie i przerabianie ma­
t er ialów XIX Zjazdu Komu­
n istycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. 
Zacieśnienie więzi człon­

ków partii z bezpartyjnymi, 
podnoszenie wYChowania poli­
tycznego szerokich ll'zesz ro­
botników, wzmożona troska o 
człowieka pracy, o jego spra­
wy bytowe na zakładzie - to 
n a jlepsza gwarancja ponow­
nego wzrostu produkcji. 

M.K. 

Młodzieżowe k adry techniczne przechodzą przeszkolenie 
przy ob słudze nowoczesnego radzieckiego zgniatacza. 

NA ZDJĘCIU: kiewwni k St. Zapa zaznajamia ZMP-ow­
ców: Mandre!ę i Kosytorza z unqdzeniami sterow­

ni czymi zgniatacza. 

Przełamuiąc trudności 
tkalnia Z.PB im. Liebknechta 

uzys'kuje sukcesy produkcyjne 
Tkalnia ZPB im. Liebknechta od początku roku w~l­

czyła systematycznie o wykonanie planów dzi~nnych i mie­
sięcznych. W wyniku tego mogla przed te_rmmem wyk?nać 

· l·ocz.ne zadania. W trak cie ich realizacJi napotykaliśmy 
jednak na niemałe trudności. . . . . 

Sporo kłopotu maj ą tkacze z planem Jakosc1owym. Mi­
mo wytrwałości w walce o wzr05t iloścl primy nadal pro­
dukują sekundy i braki. Starszy brakarz, ob. AndneJ -~­
tusiak wraz z kierownictwem tkalni dokładme analizuie 
błędy 'zaklasyfikowanych do braków tk anin. Okazuje s ię, że 
znaczna ich ilość powstaje w oddziale przygotowawczym! 
skręcarni farbi arni, przędzalni. Naj ważniejszymi błędami 
przędzy ~snowowej są: duża nierównomierność przędzy 
wskutek nieodpowiedniego skręcania, długie końce ·przy 
związanych niciach, powodujące zrywy i gnia zda. Głów~ym 
naszym zadaniem musi być nieustanna walka z błędami na 
każdym odcinku cyklu produkcyjneg-0. . 

Poważną trudność stanowiła u nas kwestia farb_owa­
nia przędzy osnowowej w innych zakładach. K1 erown~ctwo 
ttoszcz.yło się o terminową dostawę teJ przędzy . . Codzienne 
wędrówki do zakładów wykonujących farb_o~ame 1 ciąg~e 
interwencje telefoniczne zapobiegały powaznieiszym opóz-
nienlom. . 

W czasie kampanii wybor­
czej członkowie par tii nie 
szczędzili starań i wysiłków 
w celu godnego wywiązania 
się ze swoich zadań i obowiąz­
k ów. Ożywioną działalność w 
t ym okresie wykazał Zakłado­
wy Komitet Frontu Narodo­
wego, organizacja ZMP-ow­
ska l wszystkie ogniwa związ­
kowe. Ogólna mobilizacja za­
łogi przyczyniła się do dalsze­
go wzrostu produkcji. 

- Tkalnia automatyczna o­
sła tnio osiąga najgorsze wy­
niki produkcyjne - mówił 
tow. Hertel - a przyczyną 
tego jest właśnie fakt, że w 
okresie powyborczym nie po­
staraliśmy się zmobilizować 
załogi w dostateczny sposó!J 
1 pobudzić jej do zwiększenia 
wysiłków . 

ki występował w okresie +------_.:..---:..-----------------------------.., 
kampanii wyborczej, obecnie 
znacznie osłabi. • 

Budowana obecnie farbiarnia, po uruchorn1emu przy­
ct.yn się do usunięcia tych trudności i zlikwiduj·e koszty 
transportu przędzy. 

W walce o plan rośli u nas ludzie, ucząc się eocjal.i.stycz­
nego stosunku d-0 pracy, pomagając sobie wzajemnie. Jednakże po wspaniałym 

zwycięstwie w wyborach .do 
Sejmu, prac! polityczna wśród , 
robotników w Zakładzie ,,A" 
znacznie osłabła, powodując 
w niektórych oddziałach, jak 
na przykład w tkalni automa­
tycznej i przędzalni cienko­
przędnej, obmżenie produkcji. 

Kierownictwo podstawowej 
organizacji partyjnej musi 
spowodować ożywienie agita­
cji masowej oraz pobud;;e­
nie działalności agitatorów, 
którzy jeszcze kilkanaśc ie ty­
godni temu wykazywali się 
przykładną pracą. Każdy czło­
nek partii winien pamiętać, 
te podstawowym zadaniem 
naszej partii jest walka o 
wzrost świadomości mas pra­
cujących, a poprzez wzrost. 
świadomości - · aktywne włą­
czenie wszystkich Judzi pracy 
do b1.1downictwa socjalistycz­
nego. Należy mobilizować 
wszystkich robotników do 
wzmożonej walki o plan, do 
akty\\jnego -udziału we wspó~".' 
zawodnictwie pracy. RozwoJ 
pracy masowo - politycznej 
zwiększy ofiarność robotników. 
Bardziej ~dą się wówczas 
troszczyli o zwycięskie wyko­
nywanie planów produkcyj­
nych. Stanowczo więcej uwa­
gi organizacja partyjna Za­
kładu „A" ZPB im. Stalina 
musi poświęcić uaktywnieniu 
kobiet i młodzieży, którzy da­
li przykłady ofiarnej pracy w 
realizacji zobowiązań na cześć 

' '' ,,Zły zakład · Miody tkacz:, Jer;r,y Krako­
wiak, systematycznie podnosi 
swoje kwalifikacje. Przed pa­
roma mie1;iącami nie wykony. 
wał on swych baz. Zajął się 
nim mi6trz salowy, ob. Guga 
oraz instruktorka, ob. Motyl­
ska . 

l właśnie o osłabieniu pra­
cy masowo-politycznej mówił 
referat spr aw ozdawczy, przy­
gotowany na konferencję par­
tyjną, mówili o tym towarzy-

Z ukosa 

Podstawowa organizacja 
partyjna nie zwróciła uwagi 
na to, że w tkalni automa~ 
tycznej wiele tkaczek nie wy­
konuje · swoich baz. Majstro­
wie nie przejawiają dosta-
tecznej troski o należyte 
przeprowadzanie remontów 
krosien. Tkaczk.i niejedno­
krotnie długo wyczekują, nim 

Mieszanka 
MajsteT Blewiński, zatrud­

niony w Zak!adach Przemysłu 
Bawełnianego im. Sawicki.ej, 
W\ITÓinia się t11m, że nie lubi 
koloru bialego. Nie znosi go 
ł już. O w iele lepiej odpowia­
da mu, na PTZYklad, kolor kre­
mowy. 

re, jak to się mówi, ze zlości 
aż ze skóry 1.liyla.zily. Pomie­
szanie niedoprzędu spowodo­
wało bowiem olbrzymią jego 
zrywność. Zaczęły też akarlyć 
się na majstra Blewińskiego, 
że nie dopilnował znakowania 
niedoprzędu. • 

Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczego im. PKWN zyskały so­
bie opinię „złych zakładów". 
Nic dziwnego: od początku ro­
ku nie wykonują planów, o­
siągając zaledwie od 60 do 80 
proc. przewidzianej produkcji. 

Fakt ten niepochlebnie mó­
wi o tamtejszej załodze i o jej 
kierownictwie technicz.nym i 
politycznym. 

Przyjrzyjmy 1>lę jednak bli­
żej sytuacji, jaka istnieje w 
ZPJ im. PKWN. 

Nie brak tam prządek, które 
już w październiku wykonały 
zadania planu rocznego. Nale­
żą do nich: Katarzyna Woź­
niak, Helena Komornicka, Zo­
fia Orczykowaka, Anna Bielak, 
Genowefa Szpotan. 

przy lepszej popularyzacji me­
tod pracy przodujących robot­
nic, zwiększeniu ilości trójek 
przędzalniczych, dalszym u­
sprawnieniu remontów maszyn 
i wcześniejszym aniżeli· to mia­
ło miejsce w br., doprowadzeniu 
planów do poszczególnych sta­
nowisk roboczych, można by 
było zwiększyć produkcję o 
kilka · czy nawet kilkanaście 
procent. Ale zasadnicza trud­
ność, powodująca, że plany 
wykonywane są' w tak niskim 
procencie, leży zupełnie gdzie 
indziej. Mianowicie w Zakła­
dach im. PKWN plan przewi­
duje pracę na trzy zmiany, 
DOdczas gdy w rzecz.ywistości 
pracuje on tylko na dwie, i to 
jeszcze nie pełne zmiany. 

Ale majster nie dawał się 
wyprowadzić z równowagi. -
Czego się pieklicie - mówi! 
do przqdelc - czyż nie może­
cie zrozumieć, że kolor lcre­
mowy jest znacznie ładniejszy 
od bwlego? A zreutą wrze­
cleniarki zrobllll to z przyzwy­
czajenia. 

wyborów do Sejmu. 

O wysokich kwalifikacjach 
wielu prządek, zatrudnionych 
w Zakładach im. PKWN, 
świadczy 1 to, że w drugim 
etapie między;;akladowego 
w spólzawodnictwa o tytuł naj­
lepszej prządki zostały wyróż­
nicne i otrzymały nagrodę w 
wysokości :i tys. zł. 

Jeszcze w czwartym kwar­
tale 1951 I'„ kiedy to zaktad 
podlegał Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Bawełnianego, 
została zaplanowana trzecia 
zmiana. W praktyce okazało 
się to prawie nierealne, gdyż 
wymagało znacznego zwiększe­
nia stanu zał-0g1, poza tym 
znajdująca się tam maszyna 
parowa nie wytrzymywała tak 
wielkiego obciążenia. Niestety, 
sprawami tymi CZ.PB wcale 
się nie interesował, poprzesta­
jąc na wydaniu „dyspozycji". 

_.,,,..,,...., 
Toteż, gdy na wrzecieni­

ca.eh za.lożon1J zosta.i niedoprzęd 
w dwóch różnych odcieniach 
- białym i żółtvm, sympatie 
jego skl.oni.t11 się od ra.zu w 
.stronę tego ostatniego. 

- J 11kte to, z PTZ1/%l.01/CZO.­
ieni11 pomie~;:11ł11 różn11 rii.etio­
przęd? 

Fakt, że na konferencj i 
partyjnej towarzysze tale wie­
le i z wielką troską mówili 
szczególnie o konieczności 
podniesienia aktywności poli­
tycznej, jest zapowiedzią 
wznowienia i ożywienia pra­
cy uświadamiającej wśród 
załogi Konferencja partyjna 
dobitnie wykazała, że wła­
śnie brak pracy politycznej, 
brak ścisłego wiązania spraw 
politycznych z zagadnieniami 
produkcyjnymi spowodował 
obniżenie produkcjL O sukce­
sach produkcyjnych decy­
duje przede wszystkim poziom 
polityczny członków partii 
oraz ich oddziaływanie na 

KierOWij.ictwo i załoga wie­
le uwagi poświęcają podnie­
sieniu socjalistycznej dyscypli­
ny pracy. śmiało wytyka się 
bwnelantów i obiboków. 

Nie tak dawno utworzono 
referat szkolenia zawodowego. 
Szkoli się tu 50 słabo albo z.u­
,pełnle nie wykwalifikowanych 
robotników. Zorganizowano 
szkoleni.!! dlą majstrów. 

Któregoś dnia. ni.edoprzęd 
został pomieszany, co ba.rdzo 
majstra Brewińskiego ucieszy­
ło. 

Nie mogly jednak tego zro­
zumieć prządki, pr11Cujqce na 
maszynach obrączkowych, któ-

- A tak - łmlal lię maf· 
steT - pTzec\eż codziennie 
„mieszajq" w oa.""lcach na 
kuchni. · 

Stare przyslowle mówi: „Do­
br11 ż11Tt - tynfa wart". Ale 
ten ,,żart'~ z mieszanką wart 
jest tylko surowe; na.11nn11. 

M. s. 

Dlaczego więc zakład wyko­
nuje plany tylko w 70 proc.? 
Niewątpliwie, przy lepiej 

postawionym sz.kolCl1'iu, wyż­
szych kwalifikacjach majstrów, 

W pierwszym kwartale br. 
Zakłady im. PKWN weszły w 
skład przedsiębiorstw podleg­
łych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Jedwabniczo - Ga­
lanteryjnego. 

CZPJG nawet nie próbował 
zbadać istniejącej sytuacji i 
przyczyn powoduiących nie­
wykonanie planów. Jego „po-

Majster- ortanizator współzawodnictwa pracy.· 
Już tylko 13 dni dzieli nas od za­

koilczenia ostatnieg-0 miesiąca 3 ro­
ku Planu Sześcioletniego. · Wkrótce 
przystąpimy d-0 realizacji zadań 4 
roku Planu. Wzmagamy wszystkie 

. nasze wysi.lki, aby wykonać zadania 
stoj ą_ce przed nami, podn-0simy na 
wyższy poziom ruch współzawodni­
ctwa pracy, ujawniamy coraz to no­
we rezerwy produkcyjne. 

Rozwój wspólzaw-Odnictwa pracy, 
jego rezultaty - są w olbrzymiej 
mierze zależne od kierowl'llictwa za­
kładu, od per&onelu inżynieryjno­
techni.1:1.nego, a szczególnie od maj­
&trów, którzy twarzą najbardziej lt­
czną gru~ kierowników produkcji. 

„Ich, tych kierowników, małych i 
średnich, mamy dziesiątki tysięcy.„ 
od tych ludzi zależą losy produkcji 
w całym naszym gospodarstwie na­
rodowym. To znaczy, że od nich 7a­
leży również los naszego kierowni­
ctwa gos~odarczego" - mówił to­
warzysz StaMn w październiku 1937 
:roku, na przy}ęciu m etal-Owców i 
górników na Kremlu. 

Od majstra w poważnej mierze 
zależy stosowanie na poszczególnyl•h 
odcinkach pr-Odukcji pri.odujących 
metod pracy, zast osowanie nowej 
techniki, podniesienie kulturalno­
techn icznego i polltycznego J>Otiom'..1 
robotników. Od ma jst ra zależy 
stworzenie wszystkim robotnikom 
danego odcinka warunków do pod­
niesienia wydajn-0ści pracy. 

W każdym zakładzie pracy, na 
każdym odcinku produkcyłnym, od 
majstra, jako jednego z organiza­
torów współzawodnictwa pracy, wy­
m agane jest indywidualne podejśc!e 
do każdego robotnika. Dla tego też 
majster powinien znać przede wszy­
sllkim bardzo dobrze swój odcinei<o 
pracy, ludzi pracujących na tym od­
cinJrn, jego technikę, technologię, 
organizację, znać mieJsce i znaczen!e 
swojeg-0 odcinka pr acy w ogólnym 
systemie produkcji . Majr.ter powi­
n ien być z-0rientowany w najnow­
szy ch osiągnięciach nauki, techn iki 
i praktyki przodujących robot:ilków, 
przede wszystkim w tej dz.iedzinie, 
w której pracuje. 

M ajster powinien mać ekonom i kę 
Ewojego odci.p.ka praey, C-Odziennie 
śledzić za zużyciem surowca, mate­
riałów pomocniczych, razem z calą 
załogą omawiać rezultaty współza­
wodnictwa i nakreślać drogi do usu­
nięcia b raków i niedociągn ięć. 
Obowiązkiem majstra jest codr.ien­

na troska o udoskonalenie metod 
p racy, -0 wzrost kwalifikacji robot-. 
11ików. 

... 

Majster jes\ odpowiedzialny rów­
nież za wszczepianie robotnikom so­
cjalistycznego s~sunku do pr acy, 
podniesienie ich uświadomienia p.i­
lityczneg-0. Dlatego też -powinien on 
sam być na wysoldm poz.i.omie poli­
tycznym, systematycznie pracować 

nad sobą. 

W okresie kampanii wyborczej i 
po zakończeniu wyborów wielu maj­
strów na naszym terenie udowodni­
ło, te stoją na wysoko~! swoich za• 
dań. Tacy wzorowi majstrowie, jak 
Roman Jastt'Żębski z Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina, Stefan Marcinkow­
ski i Hieronim Sulwiński .z ZPB 
im. Dzderżyńsk.iego, Kazimierz Swi­
toniak .z ZPB im. Rewolucji 1905 r„ 
Marian Zemojda z ZPO im. Próch­
nika, Stefan Misiak z Zakładów Me­
chanioznych im. Strzelczyka i w;e­
lu innych - stali się jednymi z 
głó'.1.'Ilych organizatorów zwycięstw 

prcxlukcyjnych powierwnych ich 
opiece zespołów, odgrywają decydu­
jącą rolę we współzawodnictwie sor 
cjalistycznym, wzorowo organizują 

pracę na swoim odcinku, cieszą się 

szacunkiem i zaufaniem całej zało-
gi. 

Uogólniając doświadczenia na;tep­
szych naszych majstrów i w opar­
ciu o doświadczeni.a radzieckie, moż­
na wskazać na podstawowe zadania 
majstra jako organizatora współza­
wodnictwa pracy. 

Po pierwsze, majster powinien 
dbać o to, by każdy r-0botn.ik w !e­
dział, jakie zadanie winien wy1nnać 
w danym dniu, a nawet w miesiącu 
i stworzyć waninki d-0 wykonania 
tych zadań przei robotników. 

Robotnik nie mote się uaktywnić, 
Jeśli nie zna konkretnego celu swo-· 
jej pracy, jeśli nie I>:>:riada odpo­
wiednich warunków d-0 pracy. Alc­
tywność produkcyjna mas może być 
podniesiona na bardziej wysoki. po­
z;-0m, zapewniając olbrzymi wz~ost 

wyda,1ności pracy i obniżkę kosztów 
własnych prndukcji, jeśli praca na 
danym odcinku jest dobrze zorgani­
zowa11a, jeśli majster ' nieustaMie 
troszczy się -0 przygotowanie .odcin­
ka do produkcji i nie dopuszcza do 
postojów maszyn, jeśli wmólnie z 
kierownictwem technicznym i ra­
cjonąlizatorami dba stale o ui;praw­
nienie metod pracy i prO<:i!sU tech­
n-01-0(icznego. 

Drugim podstawowym zadaniem 
majstra - to udzielenie w swoim 
czaS'ie pomocy robotnikom i zapo­
hieganie ewentualnym przeszkodom 
w produkcjL 

Majster, który w 9WOim ~e za­
pobiega wszelkim przeszkodom w 
pl'odukcj l - taki majster posiada 
autorytet u swojego kolektywu, 
jest nie formalnym, ale prawdzi­
wym organizator em i kierownikiem 
twórczej inicjatywy mas. 

Maj6ter, który źle kieruje pi:o­

dukcją, nie może być dobrym orga­
nizatorem współzawodnictwa pracy. 
Ażeby organizować robotIDk:ów do 
wprowadzenia nowych metod pracy, 
d-0 nowych osiągnięć produkcyjnych, 
majster sam musi być nowatorem, 
musi stale , sJę uczyć i uczyć innych, 
być przykładem zorganizowania, 
dyscypliny i przodownictwa. 

Trzecim koniecznym zadaniem 
majstra w organizacji wspólzawod­
nictwa - to prawidł-0we rozstawie­
nie ludzi pracy. Trzeba nieustannie 
poznawać zdolności i słabe struny 
każdego z robotników, trzeba wil'­
dzieć, na jakiej pracy ten czy inny 
specjalista będzie mógł najlep:ej 
swe zdolności rozwinąć i trzeba na 
dane odcinki g-0 kierować. 

P-0 czwax te - majster powinien 
organizować systematy=e doszka­
lanie wszystkich robcnników swoje­
g-0 odcinka, pracy, gdyż . na obecnym 
etapie wspóh:awodnictwo może ~1ę 
rozwinąć jedynie wtedy, gdy robot­
nicy systematycznie podnoszą po.­
ziom swej wiedzy technicznej, eko­
nomicznej i poli tycznej . 

Po piąte - majstar powinien or­
ganizować systematyczną i dokład­

ną ewidencję rezultatów pracy kat­
dego r<>botnika w ciągu godziny, a 
w ostateczności w ciągu zmiany. Sv­
stematyczna c \ 'lz:ienna kontrola prz'e­
biegu wspólzawodn ictwa wymaga 
ścisłej, dobrze prowadzonej ewiden­
cji. 

Szóstym zadaniem majst ra jest za­
stocowanie wiel-vs tronnych metod 
wciągania robotnik ów do kierowa­
nia produkcją . Jeden człowiek nie 
może ram roZJStrzygnąć licznycl:J. za­
gadn ień produkcyjnych, nawet jeże­
li ma wielkie doświadczenie i zna 
dobrze swój odcinek pr'acy, lecz tP.­
kie zagadnienia o wiele lepiej są 
rozstrzygane na zebranie.eh produk­
cyjnych. 

Konieczne jest, aby każdy robot­
nik podejmował indywidualne zobo­
wiązania, by oddział . podejmował 
e:obowiązania kolektywne i w5pólza­
wodniczyl z Jnnym oddziałem. 

Sam maj6ter powinien brać udział 
we współzawodnictwie o tytul naj­
lepszego maj stra i w ten sposób 
zachęcać robotników, by brali udz;ał 
we ~półzawodnictwie o tytuł mj­
lepszego tkacza, prządki. itp. 

Majster powin:ien pomagać organi-
1.acji związ<kowej w codziennym i 
dekad-Owym podsumow aniu w yni­
ków współzawodnictwa . 

Po siódme - majster powinien 
umieć wykorzystać swe prawa. Ro­
botnicy cenią i szanują tylko tmk.iego 
kierownika, który um ie pilnow :u: so­
cjalistycznej dyscyphny i porządku 
w pracy, gdy ż od tego zależy za­
równo organizacja współzawodni­
ctwa, jak I wydajność oraz z::1robek 
robotnika. Takiemu kierownM~nw l 
rohotnicy będą zawsze w pra~y po­
magać. 

ósmym warunkiem· dobrej pracy 
majstra jest umiejętność k-0molek­
sowego rozstrzygania wszystkk h te­
chniczno - ekonomicznych zagaanień 
produkcji , niedopuszczan ie do two-· 
rzenia się „wąskich garde t". Orga­
nizacja pracy na oddziale w yma:?;3 
od maj stra systematycznego, ciągł e­
go sprawdzania pracy wszystkich 
ogniw dan ego· odcinka. Majster p0-
winien koordynować pracę •swego 
oddziału z pracą innych odd?falów 
za.kładu i zapobiegać przerwom w 
produkcji, powstałym z powodu niP· 
odpowiedniego przygotowani a od­
dzia łu, czy też złego zaopa trzenfa 
itp. 

Wre!zcle ostatnim warunkiem je>t 
stała współpraca majstrów z całą 
załogą, a przede wśzy s tldm z p B.r­
Lyjną, zwią?kową i ZMP-owską or­
gsn.izacją. Stały kontakt majst r a z 
tymi organizacjami pomaże mu µ su­
nąć wiele pneszkód w pracy, •1j:iw­
nić niedociągnięcia i braki, jakie 
mogą na danym odcinku z ai5•n ieć, 
znaleźć WYiście w każdej konk retnej 
sy tu acji. 

Uchwala Prezydium Rządu z dnia 
21 lutego 1951 r. o roli, zadaniach i 
uprawn!eniach majstra w uspołecz­
n ionych przemysłowych zakładach 
pracy stawia przed majstrami b ·,1r­
dzo poważne zagadnienia do rm­
shzygnięcia. Wykonanie tych zad~ń 
- oto droga do podniesienia w>p6l­
zawodnictwa pracy na wyż~zy po­
:1J om, do pełnego wykonania p lanów 
prod\ikcyjnych przez wszyst kie z::1-
kłady pracy. 

B.ALEKSANDRO\'VICZ 

moc ,I o~ieka" polegała na wy­
syłaniu okólników i komende­
rowaniu zza biurka. Wytwo­
rzyła się taka sytuacja, że na 
przykład , w trzecllI' kwarta­
le plan skręcarek przewidywał 
znacznie większą liczbę wrze­
cion, aniżeli w ogóle zakład 
posiadał. · Wskutek bezduszne­
go„ biurokra tyci;ne~o postępo­
wania Centralnego Zarządu 
maszyny, które powinny być 
już dawno uruchomione, w -0-
góle do zaklądu nie przyszły. 
Do planu. zostały jednak włą-
czone... · 

Czy można się więc dziwić, 
te zakład nie wykonuje 
swych zadań? 

Albo inna sprawa, nie mniej 
wa~a . . Aby uzyskać niezbę­
dny wzrost wydaj~oścl pracy, 
trzeba było zakordować pracę 
wózkarzy 1 sznurkarzy. Odpo­
wiednio wnotywowany wnio­
sek został wysiany do Central­
nego Zarządu jeszcze w maju 
br. Do dnia dzisiejszego ole zo­
stał on jednak załatwiony. Po­
dobnych przykładów można 
by przytoc-~yć bardzo wiele, a 
każdy z nich świadczy, że 
przede wszystkim żle się dzie­
je w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Jedwabnicza - Ga­
lanteryjnego, którego poszcze­
gólne wydziały zamiast poma­
gać podległym sobie takładom, 
zamieniły się w tępych reje­
stratorów faktów i sprawozdań 
bez jakiejkolwiek ich analizy. 

• • • 
Miano „złych zakład~w", Ja­

kie posiadają obecnie ZPJG 
im. PKWN, nie powinno być 
trwałe. Zakłady te mają o•r­
ną załogę i dobre kierownic­
two, mogą też i powinny w 
pełni wykonywać swe zadania. 
Ale Centralny Zarząd i:nusi 
rzeczywiście pomóc załodze l 
jej kierownictwu. 

H.W. 

Gdy Jerzy Krakowiak prze- -
szedł na óbslugę 3 krosien, in­
struktorka nie pozostawiła go 
samemu sobie. Nauczyła go 
organizacji pracy. Obecnie l 
Krakowiak osiąga od 120 do 
130 proc. bazy. 
Wychowanką naszej tkalni 

jest również młoda Halina 
Och.aL Zawodu wyuczyła się na krosnach szkoleniowych. 
Obecnie obsługuje już 2 krosna i wysoko przekracza normy 
produkcyjne, uzysku~ąc do 120' proc. normy. „Wyrooła z 
niej tka czka o pełnych kwalifikacjach zawodowych" - mó­
wi majster. 

żródłem oslagnięć tkalni jest przestrzeganie głęboko 
pojętej, wzorowej dyscypliny pracy. Przy ocenie zespołów 
i tkaczy - bierze się pod uwagę ich stosunek do przędzy, 
do krosien. Na każdą nieobecność natychmiast reaguje maj­
ster, salowy, kierownik, władze partyjne i związkowe. 

Ostrą walkę wydano również marnotrawi(miu przędzy. 
Ostatnio kierownik, ob. Basiński, wprowa.dził tab!icLki z nu­
merami krosien i partii majsterskich. Tkacz przy oka:ianiu 
tabliczki otrzymuje wątek i oddaje odpadki wątkowe. Ilość 
ich jest dokładnie kontrolowana. 

Wydano u nas stanowczą walkę bumelanctwu. Młody 
tk11.cz, ob. Siatek, przebywając w poprzednim miejscu pra­
cy w nieodpowiednim otoc:i;eniu , rozpił się. Zgubny nałóg 
apowodował obniżenie produkcji. Jego zachowanie si ę źle 
oddziaływało na innych. Kierownik wezwał go do siebie na 
dłuższą rozmowę, tłumacząc .szkodliwości wpływu alkoholu 
na organizm człowieka i na jego pracę. Tkacz przyrzekł po­
prawę i dotrzymuje słowa. 

Tak więc źródłem naszych osiągnięć w pokonywaniu 
trudności jest W6pólny wysiłek kierownictwa, organizacji 
partyjnej l całej załogi. Idzie on zarówno w kierunku 
usprawnienia technicznej stro.ny organizacji pracy, j'ak i 
dotarcia do każdego człowieka. Sprawia to, że załoga staje 
się świadoma swych zadań i nie obawia się trudności. 

WACŁAW GORA 
ZPB Im. Liebknechta 

Śladem naszych artykułów 
Odpowiadajqc na arty kul pt. 

„JAKA PRACA, TAKA PŁA­
CA" („Głos Robotniczy" Nr 288) 
Dyrekcja ZPB im. Dubois wy­
jaśnia: 
Niedociągnięcia w pracy bry-

1Jad11 remontowej przędzalni 
średnioprzędnej zostały zli k­
widowane z chwilą przeprowa­
dzenia zmian personalnych. 

Obecnie brygady remontowe 
podejm1.1j1:1 dodatkowe :S:obo­
wiązania. Zost11ta również z9r­
ganizow an11 br11gada młodzie­
żowa, lctóra wyróżniła się w 
Wylconywaniu .kapita!nych re• 
montów, a w nagrodę za to 
czlonek brygady został przed­
stawiony do odznaki „przo­
downika pracy". 

1 
Brygady racjonalizatorskie 
Choć dzień był jamy, sło- dzieckim robotniczo-inżynie- pił z propozycją, aby skonstru­

neczny, to jednak w oddziale ryjnych brygad racjonalizator- ować specjalną obudowę ma­
wilkowni ZPB im. Róży Luk- skich. Zaraz też przyszła jej na szyny oraz zainstalować rury, 
semburg panowały przysło- myśl wilkownia. - Trzeba i w które by odprowadzały mie­
wiowe „egipskie riemnoścl". naszych zakładach utworzyć szankę do oddzielnej komory. 
Wśród tumanów kurw ledwo podobną brygadę - · pomyśla- Wniosek był słuszny. Zaraz 
dostrzec można było dwóch Ja - i powierzyć jej, jako też przystąpiono do realizacji 
robotników, obsługu.iących ma- pierwsze zadanie, polepszenie tego pomysłu. Wentylator zna­
szynę, tzw. wilka-mieszaka. W warunków pracy robotników, leziono w Pabianickich ZPB, 

Cz!onlcowie brygad11 podpisujq aocja!istyc:Żne zamówie­
nie racjonalizatorskie. 

NA ZDJĘCIU: ZMP-6w~a W!arcińska, l)lllcharz Kazi o! 
ł majster Żywicki. 

powietrzu unosiły się kłęby zatrudnionych przy mieszaku. 
kurzu, pokrywając wszystko Myśl swą szybkn• wprowa-
grubą warstwą. dziła w czyn. Wspólnie z kie-

Ile razy tow. żukowski, kie- i·ownictwem zadecydowano, że 
rownik przędzalni odpadk-0- zadanie to najlepiej rozwiążą 
wej , przychodził do wilkowni , cztery 'osoby - Jerzy Rogala, 
tylekroć do rozpaczy doprowa- młody majster salowy, które­
dzaly go te tumany kun:u. mu też powierzono kierownic­
Zrozumi a łe, że robotnicy pra- two całym zespołem Stanishw 
cowali tam niechfilnie. - Coli Zywicki, majster przędzalni 
trzeba zrobić, aby ulżyć lu- odpadkowej, oraz blacharze -
dziom w pracy - mówił tow. 7:dzisław Kozioł I Stanisław 
żukowski. Malole9szy. Trzeba zaznaczyć, 

• * • ;.e ci pracownicy już dawniej 
Kierownik komórki wyl1ll- interesowali się wilkownią. 

lazczoścl, młoda ZMP„ówka, Pierwszą czynnością bryga­
Zofia Wiercińska, z uwagą d;f było pcx!i;iisanie socjali­
słuchała słów kierownika Sa- stycznego zamówienia racjona­
modz.ielnej Sekcji Wynalazczo- lizatorskiego, w któryn1 zobo­
śti Centralnego Zarządu Prze- wiązali się, iż w przeciągu 
mysłu Bawełnianeg.:i, który ,na trzech tyg:xlni rozwiążą cały 
comiesięcznej naradzie opawia- problem. 
dał o znaczeniu i ?OPUlarności Bezzwłocznie zabrano się do 
istniejących w Związku Ra- pracy. Majster Rogala wystą-

a Kozioł I Małolep~zy wysta­
rali się o blachę. W między­
czasie murarze wybudowali 
odpowiednią komorę, przezna­
czoną na gromadzenie mieszan­
ki. Po kilku próbach ustawio­
no wentylator z boku rury i 
zsynchronizowano j t.ga· obroty 
z obrotami bębna . Na trzy dni 
przed terminem wszystkie pra­
ce zostały zakończone. 
Dzięki twór czym wysiłkom 

brygady racjonalizatorrkiej ra­
dyka-lnej zmianie uległy wa­
runki pracy w wil kowni. Znik­
ną! szkodliwy pyl i obecnie 
mieszanka wędruje bezpośred­
ni-0 poprzez rurę do komory. 

• • • 
Wzoruj ąc się na doświadcze­

niach ludzi radzieckich, pierw­
sza bryg;ida racjonnlizatorska 
w ZPB im. Lu ksemburg w 
pełn i WyWiązała s ię ze swoich 
zad ań. Obecnie utworzona zo­
s tała już druga brygada, pod 
kierownic twem tow Paczyń­
~kiego, która postawiła sobie 
za cel usprawnienie pracy w 
krochmala rni. 

W wielu za kładach przemy­
słu bawełnianego i wełnianego 
isthieją już robotniczo-inży­
nierskie zespoły r ncjonaliza­
torskie. J ednak w si osunku do 
konkretnych potrzeb ilość ich 
jest jeszcze stanowczo z)>yt 
mała. Sprawą spopularyzowa­
nia osiągnięć poszczególnych 
brygad i masowym two1·zę­
niem nowych - winny się za­
jąć centralne zarządy oraz kie­
rownictwa techn iczne i poli­
tyczne wszystkich zakładów 
pr acy. • 

K. 
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- Mógł - odparł ma;or. - Oczywiście. że mógł powciągać 
łe skrzynki do rury, ale nie sądzę, żeby to zrobił. 

- Dlaczego?. 
Na pytanie Drużynlna major odpowiedział pytaniem: 

z 

Skończą się 
kłopoty 

r'lkawiczkami 
Do Łodzi nadszedł transport 

ciepłych skórkowyr.b rękawi­
czek w różnych rozmiarach. 
Dotychczas były w sklepach 
rękawic;i;kl, ale tylko małe nu­
mery, które nie znajdowały 
nabywców. W obecnym trans­
sporcie, jak nas informuj~ 
„Centrogal", są raczej numery 
średnie I większe. 

Drobne naprawy dachów 
komitety domowe winny 

wykonywać własnymi siłami. 

Ośrodek Zdrowia 
w Zakładach 

im. Dzierżyńskie:?O 

- Zdaje się, że według słów Chmielewa minowanie prze· 
prowadzał oberleutnant Herbst? 

- Rzeczywiście. 
- Miałem już okazję poznać się z jakimś Herbstem, 

Il właściwie z pracą jaki egoś Herbsta, w kopalnir.ch Olszań­
skich. Tam równ ież starano się odwrócic uwagę od właści­
wego obiektu fałszywymi śladami. Jednym słowem manewr 
1 fikcyjnymi minami Jest zupełnie w jego stylu. 

- A więc waszym zdaniem w dalszym ciągu należy szu-
kać miny? - zapytał Szubin. 

- Bezsprzecznie. 
- W jaki sposób macie zamiar to zrobić? 
- Dotychczas szukaliśmy w miejscach nalbardz!ej wygod-

nych dla założenia min - odparł major. - A teraz zable­
r:i:emy aię do tego całkiem inaczej. 

- I długo to potrwa? 
- Niestety, długo. Tereny fabryk są bardzo zanieczyszczo-

ne, ciężko na nich pracować. Obawiam się, ie stracimy na to sporo czasu. 

- A nam droga Jest każda minuta ! - zawołał Drufynln. 
- Od jutra zaczną przybywac robotnicy budowlani. Dzi-1iaj przyjedzie dawny główny lnfynier jednej z naszyci\ fa­

bryk. Wkrótce spodziewamy się kierownika odbudowy, wy­
znaczonego przez ministerstwo. Nie chciałbym na wstępie 
ostudzać ich zapału. Czy nie dałoby się w jakiś sposób szyb­ciej odnaleźć tę przeklętą minę? 

- Wobec tego pozwólcie ml wprowadzi~ w życie mó.l pro­jekt z próbnymi detonacjami - zaproponował Wojewodin. 
- Mam wrażenie, że w tej chwili ta sprawa jest już prze­

sądzona - oświadczył Włodzimierz Aleksandrowicz. 
- Te detonacje utrudnią odbudowę I narażą nas na do­

datkowe koszta, ale nie mamy innego wyjścia. Zgadiamy 
elę, Aleksieju Siergiejewiczu! 

OpróCŻ rękawicz~k nadeszły 
także wełniane szaliki lmpor­
t„wane z Czechosłowacji. Wy· 
konane są one z' bardzo mięk­
kiej wełny w jednvm kolorze. 

Teatry lalek 
przygotowu.ią 

·nowy repertuar 
W Państwowym Teatrze La­

lek „Pinokio" wystawiona zo­
stała sztuka J. Zaborowskiego 
pt. „Skarb na pustkowiu". Sztu­
ka ta osnuta jest na tle zycla 
harcerzy. Przygotowywana 
jest także sztuka Klowina i 
Słomińskiej pt. „J edzie pociąg 
z węglem". 
Najbliższą premierą Teatru 

Lalek· ,,Arlekin" będzie sztu­
ka pt. „Aladyn tyaiąc pierw­
szy", zaś na okres noworoczny 
teatr ten przygotował sztukę 
Sudaruszkina pt. „Jaś Szpak". 

Domy łódzkie nie są w naj­
lepszym stanie. Niemal w każ­
dym z nich co pewien czas coś 
się psuje - to dach. to schody. 
Przeprowadza się wówczas 
tzw. drobne remonty. W tym 
roku Miejskie Zarządy Budyn­
ków Mieszkalnych przeprowa­
dziły drobne remonf.y w około 
2 tys. posesji. Nie~tety, Jed­
nak nie wszvstkle domy wy­
magające napraw zostały 
wyremontowane. Znaczna Ich 
część zostanie poddana robo­
tom konserwacyjnym dopiero 
w przyszłym roku. 

Nie oznacza to jednak, te 

jeśll ktoś ma zepsuty dach , to 
musi czekać do przyszłego ro­
ku. Zarząd iudynków Miesz­
kalnych w dalszym ciagu przy­
dziela bezpłatnie wszystkie po­
trzebne do napraw materiały ' 
Otrzymać je mogą zaintereso­
wane komitety domowe, bądź 
też lokatorzy domów podleg­
łych ZBM. 
Możliwość szybkiego prze­

prowadzenia drobnvt•h remon­
tów istnieje. Czy zostanie ona 
należycie wykorzystana. zależy 
w dużej mierze od komitetów 
domowych oraz od sr.mych lo­
katorów Mogą oni jui teraz po­
brać mateńaly budowlane, a-

Cykl wykładów 
Wszechnjcy Radiowej 

o XIX Zjefdzie KPZR 
Wszechnica Radiowa wpro­

wadza specjalny cykl wykła­
dów, omawiających podstawo­
we materiały XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radziecki.ego oraz pracę Józe­
fa Stalina „Ekonomiczne pro-

JESZCZE JEDNO NIEPOWODZENIE. 

Przy biurku kolo okna siedziała w sekretariacie Komitetu Rejonowego Waria I przeglądała jakieś papiery. Major Wo­
jewodln wszedł do sekretariatu l z przyjemnością patrzył na jej gęste, złote włosy. połyskujące w słońcu . Widząc:, te 
Waria nie zwraca na niego najmniejszej uwagi podszedł b!i­tej I uśmiechając się powiedział: 

Sztandar 

bierny socjalizmu w ZSRR". 
Wykłady te nadane będ<, przez 
radio w grudniu I stycwlu. 
Zostaną one takie opublikowa­
ne w miesięczniku I tygodni­
kach Wszechnicy Radiowei . O­
prócz tego wydane będą ..,, 
formie oddzielnego skryptu. 
Poza tym Wszechnica Radio­
wa organizuje specjalne dwu­
miesięczne kursy, poświęcone 
studiom XIX Zjazdu KPZR. 

- Tak jesteś zajęta swoją pracą, że już nawet mnie nie 11>ostrzegasz. 

dla przodującej młodzieży 
Technikum Energetycznego 

W dniu ,16 grudnia, w sali 
ORZZ odbyło aię wręczenie 
sztandaru szkolnego młodzieży 
Technikum Energetycznego za 
przedterminowe wykonanie ro­
cznego planu produkcji war-
3ztatów szkolnych. 

pl6ane na sztandarze: „Przez 
naukę i pracę do 1ocjalizmul" 

Skrypty będą do nabycia w 
kioskach PPK „Ruch" Bliż­
szych Informacji w· sprawie 
skryptów I kursów udziela od­
dział Wszechnicy Radiowej, 
Łódt. ul. prdchnika 31. Waria podniosła głowę I 

chytrze się uśmiechnęła: 
- Nie powin ieneś się dziwić, 

Alosza. Tak rzadko się widzi­
my, a przy tym wracasz zaw­
sze taki wysmarowany z piw­
nic fabryki , że naprswdi;: trud­
no cię poznać. 

- Umówiliśmy się przecież, 
że nie będziemy dokuczać ied­
no drugiemu - powiedział za­
kłopotany. - Nie mogę nie ro­
bić !lego co robię - nie mam 
prawa. doskonale to rozu­
miesz ..• 

Wręczenia sztandaru. ufun­
dowanego przez komitet rodzi­
cielski dokonał dyrektor gz.ko­
ly, tow. Krzyszowski. 

Ależ, Alosza, to nie o to chodzi - przerwała Warfa. -
Oczywiście, że musisz szuka~ miny, tylko widzisz, obiecałeś mi, że szybko się z tym załatwisz„. 

W ciszy uroczyście brzmia­
ły słowa ślubowania: „My, 
uczniowie Technikum EnerJte­
tycznego w imieniu swolm I 
naszych kolegów ślubujemy 
wytrwale pogłębiać naszą wie­
dzę, doskonalić naszą prl!cę, 

służyć wiernie naszej ludowej 
ojczyźnie, realizując hasło wy-

- Nic na to nie poradzę, Wańu - westchnął Aleksfej. 
- Staram się jak mogę! Zamelduj mnie Włodzimierzowi 

Aleksandrowiczowi. 

L udnwe Ze•poty Spor· 
towe n~ ter eule wo· 

Je..,<'>tltl w• lórlzkiego przy. 
1t~pily rln wlelklel k•rnpe· 

Uszy puchły 
od hałasu . 

(e. d. n.l 

Gminnych Zr"ieszeuttt - OO 
cz łonków , ..- ty111 zttlerlwte 
8 rlzlewcząt. Liczby 1e •'I 
powŁ1:!uynJ syg;mileru. ttltH' 
muJącym o 01eno~tłłrecz110J 
Je•zcze pracy sporrnwe) 
wśrńd dziewcząt wteJ· 
•kich, 

O tym, ie w spor·cle 
wleJskhu rodt.I ~tę p1 ze 
tom CJiotJWYfllUWllltlj ~Wi~rJ 
czą zohowlą2tt11la młodzie 
ty I plHllY pr •Cy. 

Swhu1ci.ą one. te w 
spurcie. Ołł odci11J<u wlej 
9klm. wkr1:1człfrny w uow~ 
okr es t'OZWOJu kultury rt 
zyciue; - o}.s: r e..c:. p1·1.elurnu 
I t~"' w~rępem rło nle~o :es1 
obecna kamp.i:inla wybor 
cz• 

JANUSZ PILICHOWSKI 
przewrnifllczący WHZ 1.zs 

Słabo ,jadą 
kolarze angielscy_ 

DyrektOT Technikum Energetycznego wręcza sztandaf 
przechodni przedstawicielom uczniów. 

roto A. Josclewtcz 

Ostatnie akordy sezonu piłkarskiego 

Powtc>rzenle pOłtinatoweqo meczu plłkarskleqo o Puchar Pol•kl ml•d~y CWI(~ 6 krakowską Gwardią zakończyło Słt w nledz1elt iasłużonym twycitstwem drutyny w0Jskowe1 t:O (O:OJ. 
Na &dJtclu1 bramk:.rz Gwardii Jurnwicz 1nterwentlA)e. 

O wszystkim 
po trochu ..• 

(CAF - ro1 Nnwnslelskłl 

Zapewnienia i.„ fakty 

by, gdy będzie kilka dni po­
godnyci. przystąpi(: do prze­
prowadzenia · naintfzbędniej­
szych robót. Trz~ba bowiem 
pamiętać, że łatwiej jest na­
prawić drobne uszkodzenie 
nil poważne. 

Wiele komitetów blokowych 
domowych przeprowadziło 

już tego rodzaju prace we 
własnym za kresie. 1 tak np. 
Jedna tylko dyrekcJ& ZBM-Po­
łudnie wydała na ter> cel 4,500 
rolek papy, 40 ton smoły, 30 
ton lepiku I Hl ton wapna 
Dlatego też, jeśli uszkodzenie 
jest niewielkie, naprawiajmy 
je sami we własnym zakresie. 
nie oglądając się na Zarząd 
Budynków Mieszkalnych. P~­

W poradnt ogólnej pacjen1•1 dokladnte badan! są przez 
dr Feliksa Szymczyka 

P'olo - Ewa Szar rh>tre 
miętajmy, że w Łodil jest bar- Usprawnienie ooiekl lekar­dzo wiele domów, które wym'a- sklej, stała troska o zdrowie gają kapitalnego remontu I te c.złowleka pracy - oto naczel· roboty - brygady Miejskiego ne zadania stujące przed Służ· Przedsiębiorstwa Remontowo- bli Zdrowia. W mieście na· Budowlanego muszą wykony- szvm Służba Zdrowia może się wać w pierwszej kvlejności. p~szczyclć znacznymi osląf(nlę­

8 do 20, a dyżury pielęgniarek 
trwają całą dobę. Siedm' u !~­
karzy specjalistów I 12 wy­
kwalifikowanych p ; eJęgnlarek 
zapewmaJą robotnikom tych 
zakładów sprawną I wszech­
stronną opiekę lekarską. 

J. GŁ. I ciaml, zwłaszcza w zakresie 
------------- lecznictwa fabrycznego. W cią-gu stosunkowo niewielkiego Co • u1rzymy 

na 
Teatru 

sceme 
Noweqo? 

Państwowy Teatr Nowy o­
pracował dokładny kalenda­
rzyk przed~tawień do końca 

.miesiąca. W dniach: 18, 20. 21, 
22, 23, 29 I 31 grudnia oraz 
w styczniu 19~3 roku grana 
b~zie sztuka ,,Niel.B.pomniany 
rok 1919". Zakł,ady pracy mo­
gą jes:wze skladac zamówienia 
na bilety ulgowe na ~ sztukę. 

okresu czasu przy 6 większych 
za kładach przemysłowych o­

. twarto doskonale wyposaźo­
ne ośrodki zdrowia. o robotnl­
cv pozostałych fabryk korzy­
stają z usług 35 międzyzakła· 
dowvch poradni lekarskich. 

W okresie świąt, w &nlach: 
25, 27 I 28 grudni.a grana bę­
dzie sztuka A. Ostrowskiego 
Burza" Poza tym w dniach 2o i 21 grudnia odbędą si~ 2 

przedstawienia popołudniowe 
o godzinie 14 „Pociąg do Mar­
sylii". 24 i 26 grudnia teatr 
będzie nieczynny. 

Chlubą na•zego mia<ta jest 
Ośrodek Sanitarno - Leczniczy 
przy ZPB Im. Stalina. Jeden z 
największych i najlepiej wy­
oosażonvch w kraiu Podobny 
Ośrodek Lecrnlczy otrzym~IR 
niedawno załoga ZPB Im 
Dzierżyńskiego. Mieszczą się 
tutaj poradnie: ogólna. chirur­
glcina, dentystyczn:;i . iilnekolo­
gfczna, ambulatorium fizyko· 
terapii I gabinet zapobiegaw· 
czy. Ośrodek Zdrc-wla przy 
ZPB Im Dzierżyńskiego czyn­
ny jest bez przerwy od godz. 

Lekarz - dentysta Mario Ju• 
rzyk codziennie przyjmuje po­

m1d .W pacje11.tów 

Łaźnie mieiski e 
oiwarte 

w niedzielę 
Wobec wzrastające} trekwen­

cj1 w Miejskich Zakładach Ką­
pielowych . czynne one będą co­
dziennie w godz od 7 rano do 
2'2 w\eo.z.()T. W na\'o\\U.7.1\ n\.e­
dz.ielę, 21 bm., wszystkie za­
kłady kąpielowe czynne będą 
w godzinach od 7 do 22. 

PROGRAM NA SROD" 

17 GRUDNlll 1952 R. 

Fala 230,l m 
7.55 W IAllUMllSCI POR AN N I!:. 

6 .00 Mu•yka 1·ozr·ywkow• li 45 
Glos m•Ją koble1y" l:I 04 1)7.IE:'I 

NlK 14 .05 trrro1 mac ie 14 lO 01a 
klu•y 111 I IV - audycja •IOWUc> 
muzv c·zna pt. „Wlelknpol~ktt w 
pleśiil I leńcu". 14 :lo Muzyk• 
npe1 ell<owa. lS IO „Z tycia rett 
1l~ty - odcinek I opowlartan1• 
E. Orzeszkowej 15 30 Ola dzieci 
- •• Spn1wy watne I clek~we · 
16.00 .• W':4zeeh11lca RacHowa· «Y 
kład z .cyklu: „Hl•lor la Pol 
• Id" (li 16 W Przel(ląr1 klllt•ff'll · 
ny. 16 30 Muzyka rozr-ywkcwa. 
17.Ull W IAllOMOśCI POPOł.l liJ· 
NlUWE. 17 15 Aurlycja pt. „Ms)· 
st1«'>w bvlo I W ". 17 30 .• z mikro· 
fon~tn ·prrez m\H~lO ł wie~". 
l 7.45 Ko11ce1·1 OUl'iOWY pt. „Na· 
i;;zvch błedńw nie OWIJtnny w :~n ­
wab" . IS 30 Pog•rhi nka sporro 
wa 18 40 .. M4r·tenq„tac•ks plrnten· 
~ • 18 45 Cz~•kle I w~)!ler ·" kle 
utwory rorteplu11owe. 19.00 Kro­
nika kultur ahut Hl 30 MtJZYkll I 
yktualnoścl . 20 UO .. ll11ewląlH ta 
la" - kolejny odcinek powle9c1 
1 Ere11bur g&. 20.20 Koncert or· 
klesrry ł chóru PR w Kr11kuwle 
~I.OO DZIENNIK . 21.30 Muzy~·• 
tanęs:i.ua. 22 OO ,,W'izechnlca Ra 
diol#a„ - wyklacl ~ cyklu' „NHU 
ka o świecie" (llJ. 22 .20 lJtwor~ 
!.. van l:!eelhoverre 22 50 Muzy'<s 
rozr·vwkowu. 2~ 05 Różne drobla1 
gl wlelklch kompozytorńw. ~3.50 
OSTATNIE WIAllOMOSCI. 

Foto - Ew,g Szn1·fh1:1ro 

Pielęgniarka ob A!lc1a Natofnckci ma jut wlelo!etnle doświad~zenle, tote:t w gahlnecie zabiegowym chDTZY 
chętnie korzystają z fe1 u.<łuo 

Fnro - ~wa (f?.'t I rh 'f r"O 

Kronika parłyina 
DZIELNICĄ WIDZEW: dziś, l7 
bm„ o godz 16. w lokli'U 
rlzlelulcy odUędzle si~ uar-a 
da I I li •ek1 utarzy pod••" 
w"wych I odrlzlarowych orgA 
olzecJI par-ty)rlych . rl,yrektu 
rńw zakł>tr1ńw t pr2.ewndnlt~?ą 
cy~h rl'lrl 7.l1kłnrłnwvrh . 

ZEBRANIE KOLA lMP 
ABSOLWENTOW WSE 

w 00001~. 20 bm„ o godz. I i;, 
w eull W SI!: orlbędzle •i~ •ehr li· 
111e kol" lMP ahsolwe111nw W~~ 
(obecnie nrlbywających pl'Hktyk! 
d~ plomowe), 

ODCZYTY' 

W piątek. 19 bm., o g0dilnl11 
18.:JU. w M!eJ•l<le) Blbl101ece rm. 
!.urlwlka WSl'yl'lsl<lego, przy ulicy 
GdeMkle) l02. oclb1;1dzle sloi wie­
czór 1Uerae1'lt. Otłi ktńr·y111 \VlarłY· 
•IBw Rymkiewicz wygrosl orlczJt 
na temat: „Lllera111r·a l praca pt· 
!arz.a w ~wiei le rereratu to W". 
Malenkowa ua XIX ZJetdz•a 
KPZR". 

• • • 

Ch1 'ń'":lelewskl .. hut Ko­
Je1 zy Miiier. Zo!h• Pe• 

DV%URY APTEK 

OzlsleJ.zeJ nocy dyturuJa na· 
9tępuJqce Hptekł. Pttble nlcl<a SO, 
Plot.-kow•k• 127. P.-•eJezd 5>1, 
Zielone 21:1. W9Chod11ta 54 Lim&• 
oowąldego 37 . Al Kościuszki 4'1. 

Oytur poło:lntczo qinekoloq·t::i• 
ny: rl1lś cetą ctnhę dy~. 11r· uJe S7.pl• 
tal Im dr H. Wolr. ul t.a11lew<1I• 
Cl<IO 34. 

PAN:S I Wu W V T!!:A IR PtrW S/.~(R• 
NY - prc'>ba ge11e1 nlne ..:t:złukt 
„tr11r·ygH I molość". 

PAr'IS'IWllWV Tl!:ATR NOWY 
godz. 19 - •. Matka„ - Gor• 
kiego. 

PANSTWoWV rEA1H IM. STEPA· 
NA .IAHA!.:ZA - 110r1z. Ili _. 
„Uy1 ektor". . 

TEATR MAŁY - godz. l9 1-' """ 
Ooruek li zech dziewcząt". TEATH MllZVp:'.NV - godz HUS 

- •• Slund<.<J"'Y kłłpell1~2 
PA~STWOWV TEATR !.ALEK .Pl· 

!"OK 10„ - godz. l 7 - „Skerb 
na pustkowiu". 


